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W arszaw a, fi sierpnia, W  poniedziałek o 
godz. 9-ej rano  rozpoczął się w sali Sejmu 
zjazd Polaków  z zagranicy,

W  ławach rządowych zasiedli członkowie 
gab inetu  z zastępującym  prem jera min. Za. 
wadzkim  n a  czele, ks. k ardyna ł prym as Hlond, 
bs. biskup połow y Gawlina i i. Lożę dyplom a­
tyczną wypełnili przedstaw iciele am basad i po. 
selstw  zagranicznych. W łoży dziennikarskiej 
zasiedli liczni dziennikarze zagraniczni i kra- 
jawi. Salę obrad wypełnili delegaci zjazdu w 
liczbie około 200 osób. Na w niosek komisji 
w eryfikacyjnej zjazd zaakceptow ał pełnom ocni­
c tw a delegacyj ną. zjazd. P onadto  zaś uznał 
ważność m andatów  honoris causa Bolesława A. 
dam owicza, Józefa Adamowicza i Stanisława 
Skarżyńskiego.

O brady zagaił m arszałek senatu p. R acz. 
Riewicz, jako prezes R ady O rganizacyjnej Po 
la k ó w  7. zagranicy, poczem przewodnictwo ob­
ją ł przedstaw iciel Polonji am erykańskiej p ro ­
fesor Świetlik, cenzor Związku N arodowego 
Polskiego w  S tanach Zjedn. 'Wygłosił on dłuż 
eze przemówienie, w którem  podkreślił miłość 
1 przyw iązanie w ychodźtw a do Macierzy oraz 
podziw  dla p06tępów w budowie 1 utrw alaniu 

państw a polskiego.
„Pow stanie Gdyni — mówił —  z piasków 

i  m ałej grupy chat rybackich, niesłychane w 
dziejach naw et 20-go wieku, rozwój tego okna 
Polski n a  szeroki św iat, je s t największym do. 
wodem tężyzny ducha i energji narodu polskie- 
go. Słusznie uw ażam  Gdynię za cud 20-go wie 
ku. N arodow i polskiem u za jego prace, trudy  
i  znoje, za. krew  przelaną, składam y hołd“.

W spom inając zaś o klęsce powodzi, k tóra 
naw iedziła dużą połać k ra ju , złożył zapewnie­
nie, że „em igracja polska, bez względu na to 
w  jak ie j części św iata się znajduje, będzie pa­
m iętać o nieszczęśliwych ofiarach powodzi. — 
W zyw am  do natychm iastow ej akcji i do n a ­
tychm iastow ego składania ofiar11.

Zasługi pierwszych wychodźców polskich

„Jeżeli —  mówił dalej —  polskość zachowa 
fa  się po  dziś dzień tak  w ybitnie na wszystkich 
wychodźtwaoh. jest to  zasługą pierwszych pio. 
nierów, k tórzy  przed wielu, w ielu la ty  zm usze­
ni byli porzucić swoje rodzinne chaty i udać 
się do dalekich obcych krain, by  tam budować 
dla siebie i  d la  następnych pokoleń lepszą do­
lę. Ci pierwsi pionierzy polscy n a  em igracji 
spełnili w ydatnie sw ą powinność wobec kraju  
sw ych ojców, bo, mimo bardzo ciężkich w a­
runków stworzyli silne na em igracji czynniki 
polskości: stworzyli parafje polskie, stw orzyli 
szkoły, powołali do życia organizacje i prasę 
polską. Ale tych starych pionierów poczyna 
nam  ubywnć, natom iast coraz szersze są m asy 
tych, k tórzy  n a  em igracji się urodzili i k tó ­
rzy  Polski n igdy nie widzieli"-

Pow staje więc. poważne zadanie, utrw alenia 
w nich poczucia narodowego.

Po przemówieniu tem zarządzono przerwę, 
celem przyw itania p. P rezydenta Rzplitej. Prze­
wodniczący zjazdu pow itał go w krótkich  sło­
mach a zebrani wznieśli okrzyk: ..niech żyje” !

Obowiązki względem swoich i obcych.

Obszerne przemówienie wygłosił następnie 
marsz. Raczkiewicz zaznaczając m. in. że uczu­

cia. jak ie w ychodżtwo polskie żywi dla o jczy­
stego państw a winny znaleźć w yraz także w 
realnem poparciu i lozhudowie jego stosunków 
i węzłów z zagranicą. Podniósł także ciążący 
na wychodźcach obowiązek lojalności wzglę­
dem państw  i społeczeństw, wśród któryc-h wy­
chodźcy żyją, W czasie przemówienia p. Ra.cz- 
hiewicz k tó ry  wspomniał o bohaterskim  locie 
braci Adamowiczów, Zjazd zgotował im żywą 
owację.

Z kolei 
Hlond.

zabrał głos ks. prymas kardynał

Uczucie religijne łączy polską emigracją
(Telefonem od naszego sprawozdawcy). 

W arszawa, 6. 8. Na zebraniu popołudnio­
we®! delegatów  Zjazdu Polaków  z Zagranicy 
przemawiali jeszcze poszczególni delegaci, po­

czem sekretarz R ady  O rganizacyjnej L enarto­
wicz przedłożył spraw ozdanie z działalności Ra
dy. Po sprawozdaniu p. Miedziński wygłosił 
przemówienie o Polsce w ostatnich 5 latach.

Prżsmowa ks. Prymasa Polski.

Ks. prym as Hlond w przemówieniu sw'em 
zaznaczył, że w ita Zjazd imieniem polskiego Ko 
ścioła. Ks. prym as podniósł, że w śród  P ola­
ków  zagranicznych, idących na tułaczkę, tchnie 
nic religijne, które, w czasach, kiedy nie było 
nikogo, k toby jako państw o nimi się opiekował, 
tw orzyło łączność z ziemią m acierzystą. To 
tchnienie re lig p e  spraw iło, że zbudowali wspa 
niałe św iątynie, zorganizowali parafie, parafjal- 
ne szkoły, k tóre w cieniu św iątyń uczyły języ­
ka polskiego i bistorji polskiej, k iedy  nikt je­
szcze o takiej nauce nie pomyślał. , .

Około 120 mostów zniszczyła powódź
na drogach publicznych województwa krakowskiego.

KONIECZNOŚĆ PODWŻ5ZENIA DOTACJI, USPRAW NIENIA APARATU.

w u p a  i i v i K ®
W 0 R 0 S F . R J I  im.SW, T E R E S Y

STEFANA HYŁY
mydf*. kremy, perfumy, wody ksło isk ie , 
kosmetyki, trąbki, g e l e n t e r j *  toaletowa, 

ziota. checiikslja i t  d.
TOWAR W  WIE LK IM W Y BO RZ E,  
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś Ć  1.

Ceny niskie. C?B7 niskie.

K raków, 6 sierpnia. Ze sprawozdań w ynika 
że na samym tylko obszarze województwa K ra­
kowskiego powódź zniszczyła przeszło 120 mo­
stów na publicznych drogach kołowych. Ozna­
cza to konieczność doraźnej budowy około 7 
km. mostów a więc zadanie w prost olbrzymie. 
Przeznaczone na ten cel k redy ty  okażą się nie­
dostateczne, chociaż w ydatek będzie o tyle 
mniejszy, że lasy  państwowe bezpłatnie odda­
dzą potrzebny m aterjał drzewny. Część robociz­

ny w ykonają oddziały saperów 1 pionieińw resz 
tę najem ne siły cywilne. Zachodzi obawa, że 
wobec wielkiej ilości zniszczonych objektów  
prace nie będą ukończone przed zimą. Pow yż­
sze zestaw ienie nie obejmuje mostów na dro 
gach pryw atnych, co również znaczną pozycją. 
Okazuje się również doraźna konieczność 
usprawnienia i uzupełnienia apara tu  techniczne 
go, zbyt w tej chwili szczupłego.

 O-o-o----------

Znowu katastrofa pod Rogowem.
W arszawa, 6 sierpnia. (Telef. O godzinie 

13,30 w odległości km. od stacji Rogów w wo­
jewództwie łódzkiem w  pociągu towarowym  nr 
80 załamała się tylna oś w wagonie, wiozącymi 
kwas siarkowy. W agon zniszczony przez kwas

siarkowy spowodował wykolejenie się dalszych 
czterech wagonów. W obec wygięcia szyn kole­
jowych po katastro fie  na tym  odcinku odbyw ał 
się ruch jednostronny. Obsługujący wagon z 
kwasem siarkowymi hamulcowy został zatruty.

Prez. Roosevelt zaostrzy walkę o program
Montana 6 sierpnia, Prez. Roosevcii po po­

wrocie *« swych w akacyj wypoczynkowych 
w yg łosił pierwsze przemówienie zawierające 
znamienne momenty dla przyszłej polityki 

rządu.

(Telegr. Pol. Agencji Telegr.).
Podkreślił, że rząd dopiero rozpoczął wal- 

kę o Swój program  Jesteśm y — oświadczył 
w przededniu zasadniczej walki, m ającej na 
celu obronę bogactw  naszego przemysłu i rol­
nictw a przed egoizmem jednostek.

WELONY
i h h b e

do Komunji św., pończoszki, skarpetki, rękawiczki 
białe, wsiężki. również bieliznę męską i damską, 
= = = = =  pończochy damskie od 1 zł. = -  —
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W aiszaw a. fi sierpnia (Telef.) Z za murów 
Berezy K artuskiej nie nadchodzą żadne w iado­
mości. 15 końcu przyszłego miesiąca minie te r­
min trzech miesięcy, to jest okres, po którym  
możnaby się spodziewać wypuszczenia około 
250 ludzi. W edług obliczeń, z samej Warszawy’ 
w Berezie przebywa około PO osób. w tem pra­
wie sami niema! narodowcy. W edług regulam i­
nu wszyscy zamknięci, k tó i^ j zachowywali się 
nienagannie mogą być zwolnieni po trzech mie­
siącach. Decyzję o tem posiada kom endant obo­
zu podinspektor Greffuer J a k  już donoszono, 
czas pobytu w Berezie będzie zaliczony nie od 
terminu zatrzym ania przez władze policyjne, lecz 
od chwili przybycia do obo/u.

A Tasiemce odroczono karę..
W arszawa, fi. S. (Telef.) Osławiony przewód 

ca hojó-wek terorystyeznych Łukasz Tasiem ka- 
Siem iątkowski chory je st na wrzćd w mózgu. 
Ja k  wiadomo skazany on jest, prawom ocnym  
wyrokiem na dwa la ta  więzienia za teror. T a ­
siemka zwrócił się do władz z prośbą o odro- 
czenie term inu odbywania kary , a M inisterstwo 
Sprawiedliwości odniosło się przychylnie do 

jego prośby i udzieliło mu odroczenia odbyw a, 
nia kary  do czasu zupełnego wyzdrowienia.

Osławiony ..arcybiskup1* m ariaw ick i. .Tan 
Marja Kowalski, skazany na trzy la ta  więzienia 
prawomocnym wyrokiem, zwrócił się ponownie 
do kancelarji p. Prezydenta Rz.płitej z prośbą 
o ułaskawienie.

Samoloty rosyjskie nad Krakowem.
W poniedziałek o godz. 13.15 w południe 

przyleciała na lotnisko rakow ickie w Krakowie 
eskadra trzech samolotów sowieckich, zdąża­
jących z rew izytą do Włoch. Odlot z Krakowa 
nie jest w tym momencie dokładnie u s ta lm y , 
gdyż zależy od sprzyjających warunków atm o­
sferycznych. Na razie lotnicy sowieccy zamierz 
kali w hotelu „Polonia".

Maszyni, które.mi przylecieli oni do K ra­
kowa są to apara ty  bojowe, cieżkie o czterech 
motorach typu U. R. S. S. Załogę stanowią 
oficerowie lotnictw a sowieckiego i inżynierowie. 
Oprócz przewodniczącego, jego zastępcy i kilku 
starszych oficerów w skład grupy  lotniczej 
wchodzi 12 oficerów t. z w. średniego korpusu 
dowódców. O ile w arunki atm osferyczne dopi­
szą nastąpi odlot przez Berno do Wiednia jako 
najbliższy etap do Rzymu. W godzinach popo­
łudniowych lotnicy sowieccy krążyli nisko 
nad miastem, przyczem ap a ra ty  ich zw racające 
uwagę swym oryginalnym  wyglądem budziły 
zainteresowanie publiczności, przyglądającej się 
m anewrowaniu ciężkich, bom bardowych samo­
lotów.

 oo----------
Moskwa, fi, sierpnia (PAT.) Ukazał się de­

k ret o karach więzienia do łat 10 za oszukiwa. 
nie kupujących na wadze i miarze oraz cenie
towarów, k ty re  to zjawit-ko przybrało masowy 
charak ter w sowieckim handlu.

 ----- 0 0 0 ° 0 0 p—
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I im , g d z ie  s z a la ły  w o d y  c z te re c h  r z e k

Żydzi wykupują ziemie kresową
za 10 procent jej wartości!

PLANOWA AKCJA ŻYDOWSKIEGO OSADNICTW A NA POLESIU I W  N OW oGRodZKIEM
W o sek  takich trzehab\ zwiedzić kilkadzii 

f ia t ,  % ja  w‘dzżato jP zaledwie kilka, i to !gSc 
c-ałe, ty lko skraw ki. W" wielbieni spn?i ns/.euiu 
jak iego  w ody dokonały, jost- jednak pewna 
..h ie rarch ia-1. i za pewnik uchodzi. ż»- okolica 
Szczucina została najgroźniej naw ied/iouą, Sra j 
la ły  tam  bowiem cztery rzeki: Dunajec. Breti. 
W isła i Upust. Szalały i ..przykładnie’- auiseCzy- 
Hy na co w drodze natrafiły . W ioska Maniów, 
dokąd się udałem w tow arzystw ie dwm-h ksie- 
iy -w ikarych  szcziu-ii.>kieli. jest właśnie jedna 
z naibardzięj -atopionych miejscowości.

Zarządca dóbr w O nzkach  miał nas poin­
formować. jakiem i dro-tanii można dotrzeć do 
Maniown. (;!dyśmy się u niego zjawili, oznaj­
mił nam , że do Maniown można się do-dać 
ty lko łódką, albo wierzchowcem, gdyż wody 
jeszcze jest dużo.

—  Przecież od 21-go lipoa w ody chyba już 
opadły na tyle, by m ożna po drogach wózkiem 
przejechać. —  wtrąciłem.

—  Mowy być nie może o teni. zadecydo­
w ał nasz inform ator, i dał woźnicy wskazówki,-.

' k tó rędy  i jak  daleko mu wolno puszczać konie- 
Po k ilkunastu  m inutach przed oczami na- 

* ze rai s tanął w idok szeroko rozlanych wód z 
liezniejszenii wyspam i „suchego" lądu, g rupa­
mi' domów- zdobionego. Maniów... Po wodach 
płynęły trzy  łódeczki, przewożące ludzi j środ­
k i ży wnoici do poszczególnych rru p  domów. 
Ze zgrozą patrzeliśm y na płynące fale w-ód; 
zdaw ało nam  się że jesteśm y nad brzegami 
now ego k o ry ta  Wisły.

—  Xa miły P>óg. to ci ludzie od 18-go łrp- 
ca są w wodzie? —  w ykrzyknąłem  przerażony.

Na wysepkach oblanych płynącemi 
falami

K onie — ściśle w edług w skazów ek zarząd­
c y  z Orczek —  w jechały do wody, brnąc w 
niej po  kolana. Za k ilka m inut stanęliśm y 
przed domem A lberta G om idy. N ieboskłon był 
groźnie zachm urzony, zygzakow ate błyskawice 
coraz częściej zw iastow ały zbliżająca się bu 
rze. ' •' 1 * " •••

Na nasze powitani® wyszedł z domu chłop­
czyk 11-letni. N a podwórzu zatrzęsienie od 

przeróżnych sprzętów- domowych. Rodziców 
nie bwio w domu: ojciec w ybrał się z jedną 
krowa w suche okolice, by ją  tam umieścić, na 
prgeeknowao-ie, m a tka  znów poszła za V\ isle 
za chlebem  i paszą dla drugiej krowiny. U 
chlewie jako  tako  sporządzonym tkrząk-d 
w ieprzek, po oborniku łazi mnóstwo kur. gęsi 
i kaczek. P rzy  wejściu n a  podwórze starannie 
utrzym ana studnia: pod oknami, na stole su­
szyły się dwie duże księgi: ..Żywot P ana  Je- 

i .Żywoty .‘Świętych’1 ks. P io tra  Skargi. 
Deszcz zdcjrjji pokrnpywflć, robiło się coraz 
ciemoiej.

Zapytałiśm y chłopczyka, czy sie ni® boi. że 
został sam w  dom u bez rodziców?

„Teraz, gdy w oda opadła, niem a się już 
czego ob .w iajy1 —  odpowiedział apatyczni®.

Poszliśmy dalej, do Ja n a  Topora. Ciągną) 
w łaśnie wodę ze studni, gdy nade-szliśup.

—  „Czy dezynfekcja «fudni przeprow adzo­
n a"  —  zapytałem .

—  „Nie. proszę księdza. Ale to nie do pi-

,  —  Ja k ą ż  wodę pijecie?
__ Deszczówko, albo przegotowana.
Na widok dw orskiego powozu i trzech ksie 

i j .  Indzie zaczęli się schodzić i przysłuchiwać 
•daleka, w jakim  celu przybyliśm y do nich. 

Poniew aż n a  podwórzu ujrzałem  znów liczne 
zastępy drobiu, zapytałem  zaciekaw iony: ..J a ­
kim sposobem zdołaliście uratow a tyle dro­
b in1"?

—  „Gdy woda zaczęła w ylew ać — "opawi.-w 
dał Topór — nas mężczyzn nie było w domu. 
R rliśm y wszyscy przy obronie walów. 1’ruco- 
t  a ły  tam  i kobiety. W mieszkaniach zostali 
srarcy. dzieci oraz chorzy. Na widok przybie­
rających wód, kobiety  j dzieci puwynosiiy 
w szystko na strych: żywność, ni ranie, sprzęty 
mniejsze i —  drób. Były u nas i takie w ypad­
ki, że na. strych wywleczono i świnie.

— Wierzyć si ■ nic chce. b\ tn było inożli- 
went — wtrąciłem.

— W czasach normalnych byłoby  to rze- 
rzy  wiście trudimm —  opowiadał Topór dalej 
— lecz w chwili nb bezpieczeństwa zwierzęta le 
piej odczuwaj, grozę położenhi. Krowy n. p. 
już w dzif u przed nadejściem W od zaczęły hc 
fiz.cć przeraźliwie, zapow iadając niebez/pieczeń• 
srwo. Psv równi.-ż, wyły. Nie można jeb było 
wygonić na pnie. tak ukrw i aly sic no kątach 
pod łóżkami i żałosnym skony, tern ogłaszały 
zbliżającą się katastrofę. (My zaś woda zawi 
ta la , najdziksze zwierzę zamieniało s,-ę w „ha 
ranka najhardziej potulnego" i wprost Błagało 
oczami o pomoc ludzką.

—  A dtłMjO te p tak i były na s tr y h u ?
—  Aż w oda na ty le nie opadła, by noga

1T.

j ludzika m ogła bezpiecznie leiiodzić koło do­
m o stw a . Maniów i sąsiednie wioski sta ły  7— S 
dni we wodzie. w ięc k u ry  i g-ęsi przez, caiy czas 
siedziały na strychu.

—  I nie pozdychały?
—  V każdej wsi jest parę łódek, które 

mcm =się teraz bardzo przydały. Nieustannie 
jeździliśm y niemi, zaglądając do chałup i rzu­
cając. wygłodzonemu i wrzeszczącemu ptactwu 
troi hę ziarna. Jeżeli było bard-zo głodne, i zle­
ciało na dół — utonęło.

—  Ciekawe to szczegóły...
—  Ciekawe i pouczające —  podjął Topór 

opowiadanie na nowo. Dochodzą nas tu  wieści. 
.Że,górale zapow iadają jeszcze dwie powodzie, 
i to w krótkim  czasie. Niech nas Pan Róg za­
chowa od ipowtórzenia się tego potopu, bo 
choć dużo nauczyliśm y się. jak ratow ać życie 
ludzi i zw ierząt —  pożywienia, dla n,ns { Jhi 
zwierząt nie tlało się uratow ać.

—t Polska, duża. ni© pozwoli wam głodować.
— Eh, proszę księdza,, nie bardzo my- -li­

czymy na tę pomoc. Czeka nas straszna zima. 
We wsiach zostanie chyba po kilkadziesiąt 

ludzi..a. reszta musi się rozejść po żebrach...
—  Nie,' wolno w am  ta k  mówić... Czt nie 

otrzym aliście jeszcze żadnej pomocy?
• —  Owszem, otrzym aliśm y trochę pęcaku, 

krup, chleba słoniny, cukru, kaw y. sucharów  
i machorki;..

 i zapałek  —  dorzucił ktoś z otoczenia.
Bardzo się ucieszyłem, słysząc pochwale Ko 

niitefu i starałem  się usunąć w szystkie w ą t­
pliwości w sprawie dalszej pomocy i opieki 
żywnościowej.

— My ludzie, jakoś przebiedzimy, ale co 
1 sędzię z naszą chudobą?

0 żywtość dla bydła.
Sprawa wyżywienia hyd lą t jest wszędzie 

najwiękSŁą tro tk ą  powodzian. Mimo zapewnień 
ze strony K om itetu, t e  chudobę utrzym a przy
życiu do wiosny 1935, gospodarze „radzą11 so­
bie sam h nie licząc1 — jak  mówią —  „na po­
moc w ątpliw ą11. Cóż więc robią? Jedni- sprze- j 
dają. co uw ażaią za zbędne, drudzy oddają po 
krowie, a naw et po dwie n a  przezimowanie do 
dalszych, powodzią nie do tknię tych  okolic, na 
w arunkach różnych. Jedn i umówili sie z*- ce­
nę 20— 25 zł. do wiosny, drudzy znów za m le­
ko i ciele, które m a przyjść na świat. N ajbar­
dziej rozpuezli-wie przedstaw ia się spraw a wy­
żywienia trzody  chlewnej. Poniew aż ziemniaka, 
bu raka  lub innej k a rm r  d ła trzody nie zostało 
ani źdźbła, gospodarze pozbywają się świń za 
bezcen. Na targu  w Szczucinie -— I-go  sierp­
nia. -— daw ano po jednym  złotym  za m ałe pro- 
sięia...

Notes pęczniał od groźnych no ta tek . P o­
żegnaliśm y Topora, zatrzym ując się u Skoczy­
lasa-, gdzif n a  „podw órzu" — trochę wikJęsłom
—  powyżej kolan było jeszcze wodv. N a widok 
księży Skoczylasów?, rzuciła się z płaczem do 
nóg, pokazując z rozpaczą na „ohlpb" —  zgni­
ły, cuchnący...

„TW ARD ZI" LUDZIE.

Nadchodziło coraz więcej ludzi. N iestety, ro ­
biło eh ciemno, deszcz zaczął porządnie padać 
Zaglądnęliśmy do następnego domu. Ja k  wszę­
dzie i tu czuć wilgoć, stęchliznę i smród, k tó ­
ry  jest już mniej dokuczliwy, niż bezpośrednio 
po ustąpieniu wód. Przewiew i słońce oczyściły 
już trochę zarażone powietrze. Na. gruzach k o ­
lo rozw alonego pieca s ta ła  kołyska, spał w 
niej chłopczyk na w ałach —  powity. Serce 
nam się ścisnęło od bólu że m aleństwo tak iem  
powił trzem musi oddychać. P rzyw itała się z na 
mi slaTiiszka. którą dopiero dziś przywieźli na 
łódce. Od 18-go lipca do 1-go sierpnia sam a 
siedziała na -tryi-hu swej -eh a łupiny. O przy 
godach z głodom, kuram i i gęsiami opowiada­
ła z humorem, bez cienia strachu -/.meczenia 
inb żalu.

— Z krzepkiej [ąsy pochodzicie, babciu, rze 
kłem do niej.

—-  Bvłnbv 7. wn« dobra, para ze staniczkiem  
z Railw ania. dorzucił ks. w ikary.

  Cóż, to za staruszek —  zapytało nas k il­
ku.

  Gdy w Radwnniu wody wszystko zadały
— opowiadał ks. w ikary  —- nadeszła pomoc 
ze Smegorzowa. by zabrać ludzi ze strychów i 
łachów. Pewien staruszek, gdy go chciano za­

brać na tratw ę, przez dziurę w dachu rozgiąd- 
li.-i, sie naokoło, kiwnął głową, że nie pójdzie, 
i zapytał:

— Ni mcci® ta patycka? (zapa-lekj 
Został nu strychu, przeczekał, aż wody opa­

dły —  oczywiście -w głodzie i chłodzie —  i te ­
raz ' śmieje sie i pokpiwa sobie z młodszych, 
że ich woda z domu „w ystraszy ła11.

Radź eo bądź — niezrównani ludzie

KS. DR. FERDYNAND MACHA Y.

Niezwykle liczne licytacje majątków- pol­
skich na kresach wschodnich stworzyły nowe

GROŹNE n i e b e z p i e c z e ń s t w o,-ą i ►
dla polskiego stanu posiadania. Mianowicie 
m inę finansową, polskich ziemian w yzyskują, 
jak się okazuje, żydzi którzy olbrzymie obsza. 
ry ziemskie łączn ie ' z lasam i, urządzeniam i 
p-rzemyslowemi j zabudowaniami gospodarcze 
mi, nabyw ają ponrostu za bezcen.

Ostą-rnio w ręce żydostw a przeszedł jeden 
/. takich, wielkich obszarów ziemskich w wo­
jewództwie nowog-rodz-kiem a mianowicie do­
bra Iwje, w łasność lom asza lir. Zamojskiego. 
Z powodu nieuregulow anych pretensji szwaj­
carskiej firmy „F ides Treuhand Y ereiniguug" 
sprzedano na lioj facji dobra składające się z 
około 7 i poł tysiąca hektarów  ziemi łącznie 
z lasami, 1(>0 budynków  gospodarczych i miesz 
kainych. żywego i ma.rtwego inw entarza, m]y-v 
na, ta rtak u  i elektrow ni. C ały ten m ajątek , 
w artości 4 mii,jonów złotych nabyła żydowska 
firm a Heller H oracy S. A. w W arszawie, rep re­
zentow ana przez Chninm N aehinow skirgo

ZA CENĘ 425 TYS. ZLOTYC.H

czyli około 10 proc, rzeczyw istej w artości. Ce­
na jednego h ek ta ra  ziemi wynosi w  tych w a­
runkach dosłownie 56 złotych i 60 groszj !...

Pozostałe 90 proc u artości, k tó re  je s t czy 
stym  zyskiem żydowskiej firm y pochodzi za­
tem z kieszeni w la Gmela m ajątku , oraz rze­
szy tych drobnych wierzycieli, k tórych preten 
sie figurow ały na dalszych miejscach hipoteki 
T ak  ogromne prezenty  sk łada w drodze licy­
tacji społeczeństwo polskie żydowskim  nabyw ­
com ziemi. W prawdzie proces ten  odbyw a się 
w  zgodzie z istniejącym i przepisam i, a niespła­
cenie zaciągniętego długu z dochodów musi w 
konsekw encji spow odow ać pokrycie go z sub­
stancji m ajątku , sprzedanego na licy tacji — nie

mniej jednak  trudno w  danym  w ypadku orzec 
stanowczo, czy przyczyną upadku talk wiel­
kiego gospodarstw a rolnego by ła tylko lekko , 
m yślna gospodarka właścicieli, czy też te ogól­
ne a dobrze znane w arunki, w ja k ich  rolnictw o 
polskie znalazło się w la tach  cs ta  mich, a  k tó ­
ro niesłychanie osłabiły podstaw y naszej gos­
podark i narodow ej. Ponieważ zaś idzie tu  o 
ziemię kresow ą, k tórej utrzym anie w rękach 
polskich jest nakazem, narodow ego sumienia. 
—  należałoby jednak  w ziąć pod uwagę jakieś 
sianowcze a sz jb k ie  środki ratunaow e.

Wśród- sfer polskich na k resach  istnieje o- 
baw a. .że w ykupyw anie m ajątków  polskich 
przez żydów pozostaje w związku z ich  plano­
w ą akcją  w ytw orzenia z czasem na Polesiu 1 
na przyległych onszarach, jak  u. p. Non ogrodź 
gie

W IELKIEGO SRODOWjSKA O ABSO.
LU TN EJ PRZEWADZE LUDNOŚCI 

ŻYDOW SKIEJ.

Dla osiągnięcia tych celów, koniecznem je st 
przedewezystkiem posiadanie ziemi. N abyte za 
bezcen m ajątki polskie ulegną zapewne częścio­
wej parcelacji między białoruskich chłopów; 
częściowo zostaną w ydzierżaw iane również ży­
dom. ale prawdopodobnie pow staną tam  także 
liczne

osiedla rolne żydowskich „cłyiltfców",

których sztuka upraw y roli in teresuje nie tv le  
zc względu n a  w yjazd do P alestyny ile dla 
założ.enia żydowskich ,o'sad i umocnienia się 
na wschodnich terenach polskich. R obota ży­
dow ska w tym kierunku jest przejrzysta , ale 
toż i konsekw entna. T rzeba się zatem  mieć n a  
baczności. Libie przecież o ziemie, k tó re  z ta- 
kim tnide.ru w ojska polskie w ydzierały  z rąk  
bolszewickich w latach 1919 i 1920.

Kino Sw;t
O d  c z w a r t k u  d. 2  s ie r p n ia  1 9 3 4  r.

Po raz pierwszy w Krakowie w wersji dźwiękowej największy film
wszystkich czasów-

Mistrzowskie arcydzieło reżyserji 
Fryderyka Langa potężne swym  
urokiem taiemniczej legendy. Udu­
chowioną i nieśmiertelną kreację 

Zygfryda stwarza c 
f l A W f I  i l l f h t f f r  Gigantyczna wystawa! — Olbrzymie tłumy 
r U W v ł  n P l I I I L '  wsDÓłgrających! Gra artysto,, na najwyższym  
poziom ie! — Pamiętny epokowy arcyfilm „Nibelungi* udźwiękowiony, 

zmodernizowany znów fascynuje i zachwyca miliony widzów!

Przedrtawieaia codziennie e godi. 5,- 7, i » wieczór, a w niedziele i święta cakli o p. 3 
pepeŁ Zniżki dla P. Akad. (za legit.) i nezn szkół średn. (w mnndnrkaehj przy kasie.

Ceny miejsc od 45 groszy.

Hitler uspokaia i zapewnia.
J-ondyński „D aily  Mail" ogłusza wywiad z 

Hitlerem, k tó ry  m. in. oświadczył:
Jeżeli zależeć będzie od Niemiec, to  wojny 

nigdy nie będzie. Niemcy bardziej głęboko od­
czuły złe sk u tk i w ojny, m i jakikolw iek inny 
kraj. Znaczna w iększość członków rządu naro 
dowego osobiście odczula okropności wojny. 
YYojna nie może nam przynieść żadnych korzy­
ści, a  rok 1918 był dla nar, nauką i przestrogą, 
Zagadnienia sto jące obecnie przed Niemcami 
nie mogą uiec rozwiązaniu drogą wojny. My 
żądam y od Europy ty lko, aby nasze obecne 
granice zostały utrzym ane, nigdy już nie chwy­
cimy zu oręż. jeśli ty lko nie będzie szło o n a ­
szą samoobronę.

K ilkakrotnie zapewniałem —  mówił dalej 
— Francuzów, że gdy sprawa- S aary  będzie za­
łatw iona, żadne inne różnice te ry to rja lne  mię­
dzy nami istnieć me mogą, Na wschodniej za-, 
granicy Niemiec dowiodłem naszych pokojo­
wych tendencyj

przez zawarcie paktu  z Polską.

O ile A nglja nas nie zaataku je  nigdy nie p o ­
w odujem y konfliktu z Anglją nad R e n ta  .W 
gdziekolw iek indziej. Niczego od Angin „ 
chcemy, nie poświeciłbym życia atu jednego 
Niemca. ab> uzyskać kolonie gdziei\idw>Łt. 
Wiemy, że dawne niemieckie kolonjf afrykań­
skie śą kosztownym  zbytkiem naw et dla An. 
gljl, a pow iększanie przez W  R rytauję jej Floty 
napow ietrznej nie wywołuje w Niemczech żad­
nego sprzeciwu. To na? nie obchodzi, bo nie 
mamy zam iaru .Anglików atakow ać.

Na zapylanie o A ustrję H itler odpowiedział 
szorstko; ..My \u e trji n ie zaatakujem y, ale 
nie możemy przeszkodzić Yustrjakom. jeżeli 
pragną przywrócić swój związek z Niemcami 
Oba te  państm a są tylko rozdzielone liriją, po

obu stronach którm  żyją, narody tei sam ej rasy . 
Gdyby jedna część Anglji została  od resz ty  
sztucznie oddzielona, k to  m ógłby pow strzym ać 
jej m ieszkańców od pragnienia połączenia się 
znowu z resz tą  k ra ju , Zagadnienie Ariec-hlus.su 
nie jest jednak zegadnien em ak tualnerr Pew ­
ny  jestem , że, gdyby w A ustrji były  w ybory, 
to  w tajnem  głosowaniu cała ta  spraw a u leg ła ­
by w yjaśnieniu. Niepodległość A ustrji je€ t poza 
nawiaeem  dyskusji ; n ik t te j niepodległości ni© 
kw estjonuje (?) ale naturalne .jest, że Niemcy 
austrjaecy  dążą do unji (?) z Niemcami. W ie­
my wszyscy, że nurazie je s t to niemożliwe al­
bowiem opozycja pozostałej części Europy je st 
zbyt w ielka".

to był rzeczywistym przywóoca 
zamachu w W iedniu?

Pai‘yii, 5. 8. (PAT). W iedeński korespondent' 
Hava«a donosi: Docnodzenia, prow adzone w 
sprawie zam achu narodow ych socjalistów  7. dn. 
25 lipca. ustaliły jakoby, że rzeczyw istym i nrzy 
wódcami zam achu nie był P laim tta ani ci, k tó­
rzy zostali 7, nim aresztow ani, lecz znany atrwo 
k a t w iedeński oraz pewien wysoki urzędnik % 
adm inistracji związkowej.

Obaj domniemani przywódcy są już areezta 
wani.

C e le m  n r e j r n lo w a n ia  n a k ła d u  
p r o s im y  o  j a k  n a j r y c h le j s z e  u r e ­
g u lo w a n ie  p r e n u m e r a t y .
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Teraz jest. jedna rzecz zupełnie jasna: 
Litwa znalazła się całkowicie w orbicie wpły 
wtW politycznych Rosji sowieckiej i to daje 
jej możność zaostrzenia kursu anty niemiec­
kiego. To jest jej pierwsza, bezpośrednia ko­
rzyść. Dek łam iąc swe przystąpienie do pa­

k tu  w schodniego zapew nia sobie dalsze k o ­
rzyści. W ychodzi z do tychczasow ego  o 
osobnienia, n iebezpiecznego  d la  niej wobec 
za ta rg u  z N iem cam i, i odzysku je  znowu p e ­
wnie znaczenie n a  te ren ie  po lity k i m ięd zy n a­
rodow ej. k tó re , zdaw ało  >ię, u trac iła  bezpo­
w rotnie.

Oto now y etap  g ry . ja k a  się od d łuższe­
go czasu toczy obok zagadn ien ia  p a k tu  
w schodniego. G ra. w k tó re j i P o lska  b ierze 
u d z i a ł . . .  A D,

Walka o Locarno Wschodnie.
Paryż, w sierpniu.

Pomimo przełomowych w ydarzeń w Niem­
czech oraz wypadków austrjackich, zaintereso­
wanie prasy  francuskiej projektem  paktu  wscho 
dnie,go i stosunkiem do niego Polski nie słabnie 
ani na chwilę. Tłom aczyć sobie to  można tą 
okolicznością, że zbliża się sesja wrześniowa 
l ig i  Narodów, na k tórej projekt ministra. Bar- 
thou znajdzie w tej czy innej formie swe echo.

O zainteresowaniu tą  sprawą, dzienników' 
francuskich niech św iadczy ten fakt, że w cią 
gu jednego dnia o pakcie wschodnim pojawiły 
się artykuły  wstępne w ,.Journal des D ebats11, 
•w ..Popiilaire1’, w ..Ere NouvelIe“ oraz w kilku 
tygodnikach i miesięcznikach. Nie obawiamy 
się twierdzić, że źródłem tych artykułów' jest 
stanow isko Litw y wobec pak tu , które znalazło 
swój w yra* w ogłoszonem niedaw no ^sprosto­
waniu11, obliczonem głównie na. efekt zagranicą. 
W  kołach politycznych w Paryżu istnieje głę­
bokie przekonanie, że Litwa bez żadnych za­
strzeżeń przystąpi do paktu wschodniego.

Zastrzeżenia polskie w stosunku do Locar- 
na W schodniego podziela ty lko  znany publicy­
sta , p. Bemus, w „Journal des D ebats'1. Pisz® 
on między innejni:

„Nigdy nie ukrywaliśm y tego co myślimy 
o obecnej orjentacji polskiej polityki zag rankz 
nej. Olbrzymi błąd, jakim  był pakt czterech do­
starczy ł Polsce p retekstu  do powyższej orjenta 
cji. Otóż nalegając na. p ak t wschodni, popełnia 
m y jeszcze raz m onum entalny błąd. Rozumiemy 
doskonale brak  zaufania Polski do pro jek tow a­
nego układu.. K ażdy człowiek obdarzony zdro­
wym zmysiem odmówi' udzielenia, Polsce n ag a ­
ny w  tym  poszczególnym w ypadku11.

Bem us przyznaje, że opinja jego je s t raczej

odosobniona i powołuje się ty lko na Saint B:i- 
ce, podnoszącego te same co on zastrzeżenia 
przeciwko paktowi. Lecz z wyjątkiem ..Journal 
des D ebats1’ wszystkie artykuły, o których 
wspominaliśmy wyżej są jednomyślnie przeciw­
ne stanowisku polskiemu w sprawie paktu.

Kierownik działu zagranicznego radykalnej 
..Republique“, P iotr Doroinique. oświadcza: ,,In 
teres Polski jest po stm nie Rosji zwróconej fron 
tem ku Dalekiemu wschodowi. Interesem Polski 
nic jest pomagać grze niemieckiej na Bałtyku, 
bo gra niemiecka nie omieszka rozciągnąć się 
w kierunku Gdańska, Pomorza i Górnego Ślą­
ska. W miarę, gdy Niemcy przegryw ają w Au­
strii lub Zagłębiu Saary tem pewniej odwrócą 
się frontem puzeciwko Gdyni i Gdańskowi.

To sarno twierdzi naczelny redaktor „Kepu- 
blirpre'1 Emil Roche, nawołując w gorących sio 
wach Polskę, by przyłączyła się do wspólnego 
frontu antyniem ieckiego. do wspólnego frontu 
cywilizacji zachodniej i cywilizacji bałtyckiej 
przeciwko rewindykacjom  hitlerowskim. Niem­
cy trzeba trzym ać w szachu! — w ola dziś re­
daktor naczelny, do niedawna ultragerm anofii- 
skiej ,.Republiqueli.

Dziennik „Ere N ourelle1’, organ H erriota, 
m a również za złe Polsce, że przeszkadza dzie­
łu solidarności ludów pokojowych i że staje 
przy’ boku odosobnionych na całym świecie Nie 
miec hitlerowskich. ..Polska jest zbyt daleko­
wzroczna i zbyt żądna, pokoju — kończy ..Erę 
Nouvelle“ —  by można było o niej powiedzieć 
że je s t jedynem  państwem  na. świecie. k tóre nie 
uw aża polityki niemieckiej za- jedyne dziś nie 
bezpieczeństwo groźne dla pokoju europejskie 
go i dla Europy wogóle’1.

 oo-------

Judasz wobec Papena aniołem
PAPEN  DOKONA W IĘCEJ, NIŻ 10 TON DYNAMITU. — CHARAKTERYSTYKA PAPENA

W „LA CROIX“ ,

G dy  k ilk a n a ś c ie  d n i tem u  p isa liśm y  na 
te m  m ie jscu  o  p a ń s tw a c h  n a d b a łty c k ic h  
i  ich’ e w e n tu a ln y m  s to su n k u  do  p a k tu  w sebo 
dn iego . w y raz iliśm y  p o g lą d , że  n ie  m ożna 
się łudz ić , a b y  m o g ły  one p ro w ad z ić  in n ą  po 
li ty k ę  w  te j sp ra w ie  od  te j  p o lity k i, ja k ą  
za in ic jo w ały  F ra n c ja  i R o s ja , pop ierane 
z  ró żn y ch , oczyw iśc ie , m o tyw ów  przez A n- 
g lję  i W łochy . P rz e s trz e g a liśm y  w ięc p rzed  
w szelk iem i z łudzen iam i w  ty m  w zględzie 
i  n ie  zd o ła ły  osłab ić n asze g o  scep ty cy zm u  
a n i w y m ia n a  tó a s tó w  p o m ięd zy  m in istrem  
B eck iem  a  e s to ń sk im  m in is trem  sp raw  zag ra  
n ic zn y c h , an i k ró tk i  p o b y t m in is tra  B ecka 
w  R ydze  i w y g ło sz o n e  tam  przem ów ienia 
o raz  u d z ie lo n e  w y w iad y .

N ie b y ło  to  p rzy p ad k iem , że bezp o śred ­
n io  po  w izycie  m in is tra  B ecka w T allin ie  
i  R y d ze  u d a ł się es to ń sk i m in is te r sp raw  za­
g ran ic zn y c h  do M oskw y. W  w y n ik u  rozm ów  
z p . L itw inow em  og łoszony  zo s ta ł k o m u n i­
k a t ,  z k tó re g o  w y n ik a ło  zupełn ie  jasno , że 
E ston ja , d e k la ru je  sw ó j życzliw y  s to su n ek  
do  p a k tu  w schodniego- Mało tego . Za p rzy ­
k ła d e m  m inistra, es to ń sk ieg o  poszed ł za raz  
p o se ł ło te w sk i i z łozy ł podobną, d ek la rac ję  
w  im ien iu  sw ego rząd u . W praw dzie  es to ń sk i 
m in is te r  sp raw  za g ran ic zn y c h  po pow rocie 
d o  T a llin a  u s iło w a ł osłab ić w rażen ie  złożo­
n e j  w  M oskw ie d e k la ra c ji i bron i! się tem , 
że  d e k la ra c ja  ta. w  n itre m  n ie  odb iega od 

.te g o , co m ów ił m in istrow i B eckow i, a le  to  
ju ż  n ie  zrob iło  w ięk szeg o  w rażen ia . N ie zn a­
m y  tre śc i p o u fn y ch  rozm ów  z m in istrem  
B eck iem , a le , o p ie ra jąc  s ię  n a  k o m en tarzach , 
ja k ic h  n ie szczędzili to w arz y szą cy  m in is tra  

,w i B eckow i d z ien n ik a rze , g łów n ie  p. P&cior- 
k o w sk i w  „K u rje rz e  P o ra n n y m 11, m usim y  
p r z y jś ć  do  w n iosku , że je d n a k  w y o b rażan o  
sob ie  n ieco  in acze j w y n ik i po d ró ży  n a d b a ł­
ty c k ie j  n aszeg o  m in is tra  . . .

P o  w izycie  es to ń sk ieg o  m in is tra  sp raw  
za g ra n ic z n y c h  w  M oskw ie n a s tą p i ła  wizyta, 
m in is tra  sp raw  zag ran iczn y ch  L itw y . P rz y j­
m o w an o  go tam  z w ie lk ą  pom pą, n a w e t na,, 

.w y ż si d y g n ita rz e  w  h ie ra rch ji sow ieck ie j 
zn a le ź li dość  czasu , a b y  go p rz y ją ć  i z nim  

.K onferow ać. Z now u og łoszony  z o s ta ł o f ic ja ł- 
:n y  k o m u n ik a t, p o d k re ś la ją c y  so lid a rn o ść  TM 
tw y  z R o s ją  w  sp raw ie  p a k tu  w schodn iego , 
a  p o  n iem , ju ż  po  pow rocie do  K ow na lite w ­
sk ie g o  m in is tra  sp raw  zagranicznych", sp ro ­
s to w a n ie , w k tó re m  rzą d  litew sk i w dość 
niezwykłej form ie s tw ie rd z a , że : 1) n ie  by ło  
■rokowań p o lsk o -litew sk ich  po d czas p oby tu  
w K ow nie  b. p re m je ra  P ry s to ra , a n i p. Miihl- 

:S te ina , an i k o g o k o lw ie k  innego  i 2) L itw a  
o czek u je  konkretnych" p ro p o zy c ji od  rzęd u  
p o lsk ieg o .

N ie w ch o d ząc  w  m eritu m  sp raw y , w  to . 
czy  sp ro s to w an ie  je s t  zgodne z rze czy w is to ­
śc ią , m usim y  p o d k reślić  w y b itn ie  złośliw ą 
te n d e n c ję  te j u rzęd o w e j e n u n c ja c ji rząd u  li' 
te w sk ieg o . Z ro zu m ia ła  to  ,,G a z e ta  P o lsk a 11 

ii zam ieśc iła  odpow iedź n a  to  sp ro sto w an ie , 
ik to re j fo rm a  z p u n k tu  w idzen ia , pow iedzm y, 
k u r tu a z ji  d y p lo m a ty c zn e j ta k ż e  p o zo s taw ia  
w iele  do życzen ia . D użo  w n ie j je s t  iry ta c ji , 
m oże aż za  dużo n a  p ie rw sz y  r z u t  o k a . Mo- 
że b y śm y  ją  zrozum ieli p ręd ze j, g d y b y śm y  
zna li w sz y s tk ie  k u lisy  te j spraw y.

P o zo s ta w iam y  je  je d n a k  n a  uboczu  i nie 
Chcem y b aw ić się w d o c iek an ia , w  k tó re  b a r  
dzo obszern ie  w daje  się p ra sa  n iem iecka . 
U w aża on a  m ow ę L itw inow a, w y g ło szo n ą  n a  
p o w ita n ie  m in is tra  L o za ra itrsa , za d em o n ­
s tra c ję  p rzeciw ko  P o lsce . L itw inow  ja k o b y  
u z n a ł na now o żą d an ie  L itw y  co do  W iln a  
i m iędzy  w ierszam i ja k g d y b y  daw ał L itw ie  
o b ie tn ic ę  p o p arc ia . Z daniem  k ó ł n iem iec­
k ich . R o s ja  p o g w ałc iła  zobow iązan ie , ja k ie  
z a c ią g n ę ła  w obec P o lsk i i św iadom ie d ąż y  

.d o  p o k rzy ż o w a n ia  po lsk ich  p lanów  nad  B a ł­
ty k iem . N iem cy  z za in te resow an iem  p rz y ­
g lą d a ją  sie to j g rze  i z a p y tu ją , w ja k i sp o ­
sób  m in is te r B eck za reag u je  n a  ten  ..szach11 
sow iecki. L itw a  law iru je  —  pisze jed en  
z dz ienn ików  berliń sk ich  — b a rd z o  zręczniej 
i w y c ią g a  z obecnej s y tu a c j i  znaczne ko- j 
rzy śc i, j

„La Croiz1’ podaje w anonimowym liście 
z Niemiec szereg szczegółów, dotyczących cha­
rak terystyk i b. wicekanclerza Papena, wyzna­
czonego obecnie na posła Niemiec w Wiedniu.

„B yły wicekanclerz jest niewątpliwie jedną 
z najbardziej niepokojących postaci w polityce 
niemieckiej. Jego  przejście —  wszędzie, gdzie 
się ukazał —  znaczone było intrygą, śmieicią 
i spiskiem. Je s t to  więc w ybór symboliczny. 
Je s t to  rzeczoznawca: Jako  a ttache wojskowy 
w  St-. Zjedn. organizował zam achy dynam ito­
we, w ysadzając m osty i fabryki. Toteż jako 
znaw ca będzie umiał stwierdzić uszkodzenia, po 
czynione w Austrji przez h itle row sk ich  teroryi 
stów. Jednocześn ie  lepiej, niż k to k o lw iek  inny. 
będzie umiał wpływ ać czarem osobistym na 
swych rozmówców z rządu wiedeńskiego. Papeu 
jest zdolny do w szystkiego. W  Berlinie uważa- 
ą, że Papen dokona więcej, aniżeli lo  ton dy­

namitu.
W ładze austriackie, jeśli cHodzj o nominację 

Papena, nie postawią, swego veto. Papen jed­
nak śledzony będzie dzień i noo, z góry więc 
znajdzie się w położeniu człowieka, k tó ry  nie 
może szkodzić. Czy można jednak upilnować 
szatana, wchodzącego < wychodzącej-) komi­
nem?

Zbyteczną byłoby rzeczą przypominać wszyst 
kie fałszywe przysięgi, wszystkie zdrady, które 
Papen popełnił, wszystkie słowa honoru, k tó ­
rych nie dotrzym ał, ostatnio choćby wobec pra 
la ta  Kassa. byłego przewodniczącego partji cen 

Wówczas to, po dymisji Brusr.inga, 
centrowcy, niezadowoleni ze sposobi cbyjśeia 
sie z kancl. postanowili, iż żaden ezlo ł.tk  par-

wezwany został do H indenburga, a po io  minu 
(ach przyjął misję.

A czy przypominacie sobie może sposób, w 
jaki zdradził Scbleichera, k tóry  pow i-D iM  o 
Pa.pe.nie. że Judasz był wobec niego aniołem, 
Papen bowiem jest zdrajcą z zawodu z m iło ­
wania?".

O czcm piszą inni?..
Polacy z zagranicy.

Im p rzed ew szy stk iem  pośw ięca g łów ną 
uw agę n ie d z ie ln a  p rasa  w a rsza w sk a  i p ro ­
w incjonalna . „ K u rje r  W a rsza w sk i’1 zam ie­
ści! w sp raw ie  z jazd u  w y ch o d ż tw a  p i ls k ie ­
go sze reg  a rty k u łó w . A. G rzym ała S ied le­
cki w  a r ty k u le  pow ita lnym  podkreśla, c h a ­
ra k te r  z jazdu :

..Przyjechali nie do jednej jakiejś tylko 
partji, nie do jakiejś jednej tylko w arstw y 
socjalnej, nie do jednego jakiegoś polskiego 
ugrupowania, obozu czy programu politycz­
nego. Ja k  tam, na obczyźnie, każdym dniem 
swym żyją dla całości Polski, tak  i tu do 

“  całej, mezem nie podzielonej Polski przy­
byli. W  jednej chwili rozpadłaby się m oral­
na moc naszego wychodżtwa, gdyby jakiś 
jeden tylko punkt ojczyzny, a nie jej ideal­
na całość, serce emigracji bezskutecznie pró 
bowal wypełnić.

Całego polskiego narodu cenną w łasno­
ścią. jesteście wy. wyohodźtwo polskie: cały 
naród, choćby tego sposobności wypowie

Wita -ras swoja teraźniejszością, swoją prze 
dwfeja i swoja. ile w ^a -u J  Ja Róg — przy*.. > . i. .is .
ęsm y . f u  .

Emigracja —  chlubą Polski.

Ozem by ła  i je s t em igracja  dla I oiski, p i­
sze gen. W ład y sław  S iko rsk i:

„Opowiadał mi ongi jeden z najwybit­
niejszych pisarzy am erykańskich, jak tc  ja ­
dąc z Hallerczykami do Polski nie dostrze­
ga! w ciągu całej swej podróży odrębnych 
cech, wyróżniających ich od stuprocento­
wych Amerykanów. Dopiero, gdy w Gdyni 
nasi emigranci ruszyli Jawą na ląd i rzucili 
się na ziemię, ażeby w niedostępną? Amery­
kanom ekstazie witać się z polską, Macierzą, 
zrozumiał, w jak wielkim był biedzie. W te­
dy dopiero także pojął elem entarną, główną 
sile polskiego narouu. która sprawiła, te  na 
ród ten. pozbawiony w ciągu póltorawiecza 
wolności nie rozpłynął się w rnsyjskietn i 
g e rm ańsk im  morzu, lecz ostał się zwycię­
sko obcym wpływom rozkładowym.

Ten instynktow nej a. nigdy nic słabną­
cej miłości ojczyzny, która cechuje Pola­
ków, zawdzięczamy, że polska em igracja 
.jest dzisiaj nasza chlubą i jest zarazem Pol­
ski odrodzonej siią. Ona tn sprawiła że rzu­
cone w 19(7 roku po tam tej stropi© oceanu 
przez wielkiego rodaka 1. Paderewskiego 
hasło zbrojnej walki o niepodległość Polski 
ta.k w spaniale wydało rezultaty . Ona. rów­
nież ożywiała żołnierzy Polaków z Amery­
ki, bijących się u naszego boku w 1919 ro­
ku. których niezłomny bart i poczucie ofiar 
iiego obowiązku, niezwykłą ambicję i głę­
boką świadomość narodową nauczyliśmy się 
cenić podczas wspólnych walk o wschodnie 
granice Rzeczypospolite.ji!.
Z jazd obecny  w in ien  um ocnić w śród  wy-, 

ch o d ź tw a po lsk iego  w-iarę w P o lsk ę , n am  
zaś pow in ien  p rzyn ieść  w zory  am ery k a ń ­
skiej ak ty w n o śc i i ta k  g łębok iego  w an g lo ­
sask ich  k ra ja ch  p o czu cia  w olności.

O czem początkowo zapomniana...

O b łęd ach  o rg an iz ac y jn y ch  przy  u k ła d a ­
n iu  progTam u zjazdu  w spom ina „A . B. C.lł 
N iek tó re  z ty c h  zo s ta ły  w  o s ta tn ie j chw ili 
popraw ionp .

„Należy do takich poprawek także pe­
wna zmiana, jakiej dokonano w programie, 
k tóry  po zakończeniu części oficjalnej Zja­
zdu (W arszawa. Kraków, Katowice. Gdynia, 
Toruń) przewidywał trzy wycieczki po k ra ­
ju. ale w' żadnej z nich nie myślał o Często­
chowie: terać zaś uc-zyniono już koncesje, 
dopuszczając, że kto zechce, będzie mógł z 
Torunia pojechać do Poznania i Częstocho­
wy. A przecież chyba niema rzeczy ważniej­
szej dla utrzym ania polskości na w ychodź' 
twie niż religja i niema pojęcia ma liczniej­
szego, jeśli chodzi o symbol Ojczyzny, niż 

. obraz Matki Boskiej Częstochowskiej, Kró­
lowej Korony Polskiej! Częstochowa ty lke 
...na doczepkę'1, to przecież karygodny ab­
surd.

Aie o tem jakoś nie pomyślano...11.

Jakim winien być światowy związek 
Polaków?

N ato m ias t m ożna się obaw iać, że nie ty l ­
ko pom yślano  o czem innem , a  n aw e t m yśl 
u siłu je  się zrealizow ać. B ardzo w ięc n a  c z a ­
sie są uw ag i „P o lo n ji11:

„Światowy Związek Polaków  spełni 
swą rolę w tedy, jeśli oprze się na praw dzi­
wej wspólnocie narodowej ; wyeliminuje z© 
swej działalności wszystko, co tę  wspólnotę 
mąci, uniemożliwia współprace wszystkich 
n a  wspólnym gruncie ; zbliżenie Polonji za­
granicznej z calem społeczeństwem polskieni 
w kraju. Już  niejednokrotnie daw ały się od 
ezmwać fatalne skutki przenoszenia w alk  po 
litycznych w Polsce na grunt em igracyjny. 
Myśl ..ujednostajnienia1’ całego naszego wy 
chodźtwa na gruncie jednej i wyłącznej „ide 
ologji'1 jest szkodliwa, i z góry skazana na 
niepowodzenie. Gorzej jest jeszcze, jeśli usi­
łuje sie to  ujednostajnienie przeprowadzeń 
n a  gruncie polskich mniejszości narodo­
wych. W ystarczy przypomnieć, ty le razy 
przytaczane cyfrę', świadczące o cofaniu się 
polskiego stanu posiadania w Niemczech, 
które, w znacznej części należy przypisać 
skutkom tych usiłowań. W ystarczy w skazać 
na fatalne rezultaty  tych niefortunnych prób 
politycznych wśród wychodżtwa polskiego 
we Francji. Nie należy dalej zapominać, że 
znaczna część emigracji polskiej w Europie 
to są obyw atele polscy, którym  trudno od­
mówić prawa do brania, udziału w życiu po 
Btyczncm Państw a i zachowania swoich 
przekonań. Stw arzanie z ideologji sanacyj­
nej podstaw y dla jednolitej organizacji Po­
lonii zagranicznej, może tylko odstręczyć 
od tej organizacji znaczne odłamy Polaków 
zagranicą i utrudnić jej- spełnienie swych 
zadań’1.
T ym czasem  ja k  w iem y, są robione pró­

by w tym  k ie ru n k u , przyczem  nie bierze się •
zupełn ie  pod uw agę u jem nych  sk u tk ó w  te ­
go  ro d za ju  poczynań-

tji nie przyjmie misji tworzenia gabinetu, .P a­
pen dal słowo, jak i inni. W kw adrans później dz-ieć wam nie miał, cały naród w ita was.

|  Od soboty dnia 28 b. m. w kinoteatrze „ S Z T U K A * 4 §
Oryginalna kopja. Film w całości nowoprzerobiony. Arcydzieło śpiewu muzyki, nastroju i humoru

Ś w i a t  n a l e ż y  d o  c i e b i e
Rzecz dzieje się we Wiedniu — mieście muzyki i upojnych walców, wśród wesołych i pełnych 
humoru przygód i awantur«k miłosnych. Przepiękne m elodjr Flirt. Pikanteria. Zachwycające 
tło. W gł. rolach: Najwspanialszy tenor świata, o fenomenalnym głosie, słynny J6z«)f S ch m id t 
oraz znakomici artyści śpiewacy i* 6 k e  Szsicffll F rJd *  R ic h a rd ,  L il ja n a  D ieta.. Reży­
serował: Ryszard Oawald. Film produkcji anstrjackiei w języku niemieckim, tłumaczony na 

język polski. Ceny popularne bez wyjątku dla wszystkich od 50 groszy.
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Dzieci polskie z Niemiec nit b -ca 
wrseać do domu.

W początkach sierpnia nastąpił odjazd pier­
wszego turnusu dzieci polskich /  Niemipc. prze 
byw ających na koloniach letnich w Polsce.

W  czasie odjazdów zdarzały sic momenty 
W zruszające do glebi. św iadczące dobitnie o 
w ielkiem znaczeniu i w artości akcji ko lonijicj 
dla. podniesienia, świadomości narodow ej i przy­
w iązania młodego pokolenia polskiego na oJj- 
czrźnic do kraju  ojczystego. Oto jeden z w ijlf  
w ypadków.

Na, kolonję przebywa jedna z opiekunek, 
k tó ra  ma odwieźć dzieci do grauiey. D/.ieci są 
w rozpaczy. Ogólne zdenerwowanie, plaez. —  
Dz-iec-i nie chcą w racać do rodzin, do Niemiec. 
Rozżalone, czują urazę do opiekunki, ż.e już 
je  chce oderwać od tych pięknych chwil, klóre 
przebyły w czasie swego krótkiego pobytu na 
kolonji.

—  „Niech mnie PtUi.i zabierze ze soba —- 
prosi jedno z dzieci —  nie chce w racać do 
domu".

— ..Bedę w szystko roitila. naw et .kartofle 
bede skrobała —  obiecuje ze łzami w oczach 
m aleńka dziewczynka —  tylko niech mnie pani 
zoetawi w Polsce” .

Głębokie przywiązanie do kraju  —  ojczy­
stego. jakie zdążyło w ykw iinąć w maleńkich 
.serduszkach dom aga się roztoczenia poważnej 
op"eki nad dziećmi, żyjąecmi poza granicami 
Polski Dziecko polskie, odczuwając troskę o 
jego dobro zp strony społeczeństwa polskiego 
w kraju , stanie się zczasem filarem polskości i 
Idei polskiej poza jej granicam i.

Mąż zamordował żonę
Podczas gaszenia pożaru, który wybuch! w 

*zopie ze zbożem na polu m ajątku Fałkow o 
pod Gnieznem, znaleziono walizę z tułowiem 
kobiety  bez głowy, rąk  i nóg. Śledztwo poli­
cyjne w ykazało, źe walizę podrzuciło do szopy
O.wóch osobników. Bliższe badania doprow a­
dziły do wykrycia, w okolicy Gniezna sprawców 
potw ornej zbrodni. Są to  b rac ia  Langowie, za­
m ieszkali w  Poznaniu. Rewizja, przeprow adzo­
na przez policję poznańską, w ykry ła  w ich miesz­
kaniu  resztk i poćw iartow anych zwłok kobiety. 
Oprawcą m ordu ’ okazał sie F ranciszek Lange,

! liczący 46 lat, kupiec zam ieszkałe w Poznaniu 
k tó ry  zabił w swem mi zkaniu żonę Marję, *i- 
czącą la t 36. stenotypistkę, poczem w celu u- 
krycia. zbrodni wspólnie z bratankiem  20-let- 
nim  Brunonem Lange zwłoki zam ordowanej po­
ćw iartow ał. w p ła tek  wywiózł do Gniezna i (ani 
je podrzucił.

Łódzki morderca służącej schwytany.

Dn. 31 lipca br. w godz. porannych w ykryta 
została  w centrum  m iasta, zbrodnia a mianom i- 
cie w m ieszkaniu dr. Traw ińskiego, przy ul. 
P io trkow skiej 116. na osobie 33-letniej służącej 
Antoninie K acznły. W edług danych posiada­
nych przez wydział śledczy w Lodzi ustalono, 
f,p zbrodniarz po dokonanem  m orderstw ie w y­
jechał poza Łódź. A resztow anie nastąpiło  w je­
dnym z m iast powiatowych woj. łódzkiego.

M orderca uchodził za narzeczonego zamor­
dow anej służącej K aczalów ny i przed przyby­
ciem jej do Łodzi u trzym yw ał z nią bliższy 
kontakt.

Oblewał dzieci sublokatora zimną wodą

F erdynand  Borzykowski zam ieszkały przy 
u licy Szopena 6, miał u siebie w mieszkaniu 
sub lokato ra  Ant. Szkłarka, k tó ry  zamieszkiwał 
kątem  w raz z żoną i dwojgiem dzieci w wieku 
3 i 4 ła ta . Szkiarek w drugiej polonie 1933 ro­
ku został zredukow any i z tej racji niczapłacił 
należności za kom orne.

F .orzykouski postanow ił usunąć niewygod­
nego sublokatora. Poniew aż z eksm isją w d ro ­
dze sądowej rzecz przedstaw iała się względniej 
trudno, Borzykow ski stosow ał szykany, (iłasił 
więe św iatło Szklarkom . wylewał wodr na pó- 
dłogę pod ich łóżka itp. Pewnej nooy gdy już 
wszyscy spali Borzykowski w stał i cały kubeł 
wody w ylał na dwoje dzieci Szklarka śpiące 
w łóżku.

Dzieci podniosły krzyk i dostały  ataku  ner­
wowego. Awantura- zwabiła policje i pom ysło­
wego lokator." pociągnięto do odpowiedzialnoś­
ci karnej. Bad grodzki w Lodzi po rozpoznaniu 
spraw y w ydal wyrok mocą którego 40-letni 
Ferd. Borzykowski skazany został na 8 miesię­
cy wiezienia.

Aferzysta z Mafopdski
na ,.go>cinnych występach-' w Wilnie.

W ywiadowcy urzędu śledczego zatrzym ali 
w Wilnie sprytnego aferzystę, niejakiego" S te­
fana Jaworskiego z N. Sącza, lia w ią c e g o \ W il­
nie na ..gościnnycli n y stęp ach ”. Oszust poda­
w ał się za przedstawicieli banku w Bydgoszczy. 
..Pom eranja" i dla istniejącej rzekomo filji te ­
go banku w W ilnie kaptow ał członków, nabie­
ra jąc  ich na w kładć. Oszust zawierał pozaiem 
Bnajomośd z mioderni niewiastam i i za obie-

Wielką akcję pumocy dla powodzian
obejmie prawdonodobnie osobny komisarjat.

POMOC WSZECHSTRONNĄ OTRZYMAJĄ 4 WOJEWÓDZTWA.

k kcja pomocy dla obszarów nnwu dzonych 
powodzią —  jak  już donosiliśmy — jest przed­
miotem uwagi zarówno rządu jak również korni 
♦etów obyw atelskich, a już u tej chwili .-twier­
dzić należy fakt. żo oba tęs czynniki dokla łają 
starań w sposób godny uznania.

I tak 7. nświadezt ića p. prem jera Ko/Jow 
skiego wynika, że 1) kom itet ekcnuomie/.nr ra-

y ministrów na posiedzeniu w ubiegłą .sobotę
*

PRZEZNACZYŁ 10.000 TON ZYTA.

łla głodujących powodzi m wojew. K rakow ­
skiego. Kieleckiego, Lwowskiego i ouw sl.iw ow  
.skiego. 2) Ponadto na odbudowę dróg 1 oto-

wych asygnowaną. będzie z funduszu pracy 
kw ota 1 miłjona zlutych, a na naprawę wałów 
i hronnycli W ilłjr j jej dopływów 4 miijony zł. 
Robocizna przy dokonywaniu tych obwałowań 
pokryw ana będzie częściowo w gotówce czę­
ściowo zaś w naturze fpomysl bardzo życio-wy 
wobec pewnych proly, annrchizow-nma opinji na 
obszarze powodzi). Ł ó  ‘

3) Postanow iono rin .a icż bezpłatny względ­
nie ulgow y przewóz przcsyleu żyw ilościowych.

4) uuucuomienie pewnych kredytów  w Ban­
ku e-ospod, Krajowego. 5) zapoczątkowanie 
ogólnej akcji oddłużeniowej w rolnictwie.

Olbrzymi koszt wyżywienia powodzian,
POMIMO ZNACZNEJ OFIARNOŚCI ZADANłFM BARDZO CIEŻKIEM.

Dokumentem chwili jest. też oświadczenie 
prezesa ogólno-poiskiego kom itetu pomocy b. 
min. Stefana Hubickiego, złożone za pośredni­
ctwem urzedowpj Polskiej Agencji Telegraficz­
nej-

Bpraw ozdairia stw ierdzają mian >wiei°, że 
zajdzie

k o n ie c z n o ś ć  w y ż y w ie n ia  c o n a jm n ie j  
150 tysięcy osób

a  pozatem stałe do przyszłych zbiorów około 
100-000 osób. T a o sta tn ia  pozycja oznacza za­
tem w ciągu roku 365.000.000 racy j dziennych 
co przy koszcie chociażby tylko 40 gr. stanowi 
przeszło 100 mil jonów zł. T rudno nio w rrazić 
wątpliwości, czy potrzenne sfodki będzie mo-

■ ogclno-polski spowodował ulg-owy przewóz by­
dła (na w łasny koszt Komitetu) i zainteresował 
m inisterstwo spraw  wojskowych (zakupy w 
pierwszym rzerlzie na terenach zniszczonych)

|POMOC SIEWNĄ

oblicza K om itet na 10 tysięcy ton i spodziewa 
się uzyskać potrzebne ilości. (Przet, zeo należy 
przed ew entualną niesumiemiością dostawców, 
wzg-lędnie pomyłkami ofiarodawców, k tórzy ze­
chcą na ten cel oddać zanast starego  zboża 
siewnego, do tego zupełnie nieużyteczne. —  
P^zyp. Red.).

B. min. Hubicki zapewnił jednak, źe aparat 
rozdzielczy

STAĆ BEDZIE POD ŚCISŁĄ KONTROLĄ

żna istotnie uzyskać drogą ofiarność  p ry w a t- |n d k  lepszego skoordynow ania akcji Kom itet 
nej. Ponadto  istnieje konieczność j zamierza z in ic ja tyw y czynników m iarodajnych

DOŻYWIANIA INW ENTARZA ŻYWEGO a za P- prem iera
w ilości około 75.000 sztuk, z czego aż do wio- MIANOWAĆ JEDNEGO KOMISARZA 
sny około 50.000. NA W SZYSTKIE TEREN Y.

T om te 1- ogó1no-polski rozporządza gotów ką którego zadaniem będzie skoncentrow anie ca- 
ty lko u *00 zł i pewnemi zapa --imi w na- j ej akcji w ykonawczej. Coprawda sysi^m ten 
turze, k tórych zapoczątkowaniem  były pisfw- n)a także swojo strony ujemne, poinoc opóźnia 
sze transporty  mąki z państw , rezerw zbożo- j odraża, 
wych. Komitetowi K rakow skiem u przekazano .
200.000 z ł. Lwowskiemu i Kieleckiem u po 50 tO D O tn f lC  P f T l ^ r S n t  0 l l 8 f 0 W 3 ł
tysięcy złotych. K om itety te otrzym ują już rów  W SZYStkie OSZCzHriOSCi
nież pierwsze transporty  paszy (zwłaszcza sia­
na i słomy). K rakow ska Izba Rolnicza przepro- Podać należy w zruszający fak t, żo polski 
wadzi dostarczenie nasion pastew nych za 13oj robotnik z D etroit, em igrant Adam Świątkie- 
tysięcy złotych. wicz Kom itetowi pom ocy przekazał 755 dola

Celem zapobieżenia nagłej zniżce cen byd ła ..rów . co wedle zapew niłń jego znaj unych ;ta- 
w ysprzedaw anego przez powodzian K om ite t| nowi cały jego dorobek.

Na razie jest jednak bardzo ciężko
(Od naszego

Lułiność ew akuow ana wróciła do zruj 
nowaitych domostw na Powiślu.

Tarnów , 6 sierpnia. Ponowny dwudniowy 
inój pobyt na. obszarze powodzi nad M H a  upe­
wnił mnie, że zarówno władze jak  kom itety 
obyw atelskie i osoby prywatnp ofiarnie rozwi- 
ją na obszarze nieszczęścia prawdziwie zapo­
biegliwą pracę k tóra ani na chwilę ni° słabnie 
i je s t  już właściwie unormowana. Zachodzą- 
wprawdzzie błędy i niedopatrzenia, ale z dni 
g-iej strony jest ilii-żo dobrej woli i zapału, wo 
hec czego także obsługa tych punktów, k tó re  
dotąd .były niejako zaniedbane pójdzie prawdo

cankę'■'żeniaczki wyłudzał od naiwnych wiek 
sze łub mniejsze s-unw.

Sprytnego aferzystę odstawiono do N. Są­
cza do dyspozycji tam tejszych -władz śledczych.

PRZEZ ZIELONĄ GFAN1CĘ.

m raż graniczna ogłosiła spraw ozdanie z swej 
działalności za rok idńegły, k tó ry  rzuca cha­
rak terystyczne św iatło na n ieustający szmugiel 
rozuniilych artykułów  do Polski. W edług d a­
nych plarow ek straży granicznej, skonfiskował 
no 19.900 kilogram ów  w ysokogatunkowych 
jedwabi. 49.000 kg. ty lon iu  i cygar. 197.000 kg. 
specyfików lekarskich, chem ikalji i narko ty  
ków. AA ręce w ładz w padły szczególnie duże za­
pasy kokainy, których ilość przekracza 1.140 
kg. Za upraw ianie przem ytu straż graniczna 
aresztow ała w ciagn roku 292 osobę

-O O -

sprawozdawcy)'.

podobnie spraw nie naprzód. J e s t jednak  do speł 
mewia.

ZADANIE OGROMNE, MOŻE PON AD SIŁY.

rozmiar k ieski na Powiślu u jaw nia bowiem co 
m z groźniej swą w łaściw ą postać. Dotyczy to  
zarówno w yżyw ienia ludności, k tó ra  już napły­
nęła z mielsc ew akuacji zajm ując z konieczno­
ści m ieszkania bez desynfekcji, studnie rneod- 
każone, w braku pieców kuchennych, poniszczę 
nych  przez wodę, nie o trzym ując od kilkunastu  
dni żadnej cieniej straw y. N astępstw a togo m o­
g ą  być oczywiście fatalne, sporadycznie dono­
szą j.jż o poaejrzanych w ypadkach zaslibm ęć. 
N ależy też przestrzec ludność przed spożywa­
niem ryb, m asowo chw ytanych n a  zalanych po 
lach, kotlinach, kanałach1 ótd„ gdyż ryby  te  ule 
g ły  cześciow-etmu zatruciu. Szw ankuje w dal­
szym ciągu som wa dostaw y paszy dla bydła, o 
przeżywieniu nierogacizny wobec braku ziem 
niaków i zieleniny w łaściwie niema mowy. Je st 
to  jednak  nieuchronne i nie do usunięcia, co 
zresztą ludność sam a rozumie.

Tragizm powiększa spadek tem peratury , me 
byw ały w  tej porze roku, dotkliw e ofilo Jy ^  
r-iągu dnia a zw łaszcza w  eiągsi nocy t>ip" 
m-al ustawicznie t.iwająeym  silnym opadnie de­
szczu. Ludność z poddaniem  się wszęddls mówi 
o .Kanze Bożej“ M arnieją zbiory, które o ra1!* 
ly przed powodzią.

W  czasie ubiegłej niedzieli p. ^  ojewoda 
K rakow ski ponownie bawił na terenlf powOdz 
Donoszą, jakoby w pew nych punk*ara zaczęła 
się już napraw a waiów, ale teg° s tw isriz ić  nie 
zdołałem. Spraw a je st bardzo ważna.

ŻYAANOŚC DROŻEJE W WARSZAAAiE.
W edług danych Inspekcji Handlowej Zarządu 
Miejskiego w ciągu ub. tygodnia zaobserw owa­
no w zrost cen na artyku ły  spożywcze. Żywność 
zdrożała na targow iskach o 1.25 proc. w po 
równaniu do tygodni poprzedn ich ..

--------- "OC*»-------—
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ieli w łasne interesa i o w alkę „ t ładżo. -tupe*- 
nie obcymi społeczeństwu żydowskiem u1’. Oto 
przykład w zięty z łamów sjonistycznego „Na­
szego Przeglądu11.

„W  dniu wczorajszym rozeszła ’c:'ę  niepoko­
jąca pogłoska, jakoby  n a  jedno ze stanow isk 
w  szpilatu żydc wskim na Czystem miał być 
wyznaczony chrzczony żyd. W  żylow skich ko­
łach społecznych pogłoska spo tkała się z nader 
źywem oburzeniem. Je s t bowiem nledopuszczal- 
neni, aby  jedna z nieFcznych już placówek pra­
cy lekarzy żydowskich zajął człowiek zupełnie 
obcy społeczeństwu żydowskiem u, k V ry  tem  
samem pozbaw ia łekarza-żyda możności pracy. 
Nie sądzimy, by napraw dę leżało w interesie 
władz nadzorczych szpitala żydowaidego. aby 
jedyną w stolicy kom unalną plaoAwką pracy 
oddać w wyłączną, „arendę’' m ecuestw  i ludzi 
nie wspólnego z żydostwem nie m ających1'.

N otatkę opatrzono tłustymi w Ir w j  w tre ­
ści. ty tułem : „G roźba inw azji mscacs.Aw do 
szpitala żydów sk.ego w AATarszaw ic '\

A więc w  Polsce upraw iają ra.śizrn... żydzi.

Przykra pomyłka policji ateńskiej.
Niemiła przygoda spo tkała posła belgijskie­

go w A tenach Leona Ncmry. AAr chwili gdy po­
seł w ysiadał ze swego samochodu przed dw or­
cem kolejowym, przystąpiło  do mego dwu 
ajentów  policji ta jnej, ośw iadczając mu, że je s t 
aresztow any. Pomiędzy posłem i ajentam i wy­
w iązała się sprzouzka, k tó ra  zakończyła się 
dotkliwem  pobiciem posła jw zez ajentów  i od­
wiezieniem go do pobliskiego kom isarjatu  po­
licji, gdzie dopiero w yjaśniło się że ajenci po­
mylili się biorąc posła za jednego z działaczy 
politycznych greckich, k tó ry  m iał być areszto­
w any za upraw ianie działalności an typaństw o­
wej. Poseł belgijski Ncmrv zam ierzał w chwili 
aresztow ania udać się n a  dworzec, by  się po­
żegnać z prem ierem  Tsaldarisem  k tóry  w dniu 
tym w-yjeżdżał zagranicę.

 0 0 000 0 ---------
W trzech wierszach,

— AY okresie letnim pociągi zatrzym ywaS 
się będą na życzenie pasażerów  zgłaszane kon 
doktorom  w uzdrowiskacl: tam , gdzie postój 
w edług rozkładu nie je s t przewidywany. Posto­
je  warunkow e rrwać będą poniżej 1 minuty. Po- 
stoj tak i w-prowadzóno już \y  Żegiestowie.

4 * • t
— Podczas hurzy, k tó ra  naw iedziła P od la­

sie, piorun uderzył wr gm ach szkoły pow szech­
nej w Trzebieszowie, niszcząc go z u p in ie  i po­
wodując zniszczenie w-szelkich sprzętów  szkol-

" y 011- ‘ Ol:
■ - -J TT *"jr j '• '*7r»r-'v

—  W  najbliższym  czasie ma byc na nowo 
obsadzone poselstw o w ęgierskie w W arszawie. 
K andydatem  na posła je s t obecny m inister rol­
nictw a K allay .

*
—  Dnia 17 sierpnia odplyw-a z Leningradu 

z rew izytą do Gdyni sow iecka eskadra  w ojen­
n a  pod dowództwem  d-cy flo ty  bałtyckiej Gal- 
lera, w składzie jednego krążow nika Alara.r" 
oraz dwu kontrtorpedow i.ów  ,,K alin" i „W ło- 
darskij".

* '
—  Rzesza niem iecka je st dziś najbardziej 

zmotorvzy wonym krajem  Europy., AV samej 
Sa.ksonji np. na każdego 30 m ieszkańca przypa­
da jeden mechaniczny- środek lokomocji. Moto­
ry zac ja  kraju  rozwija się w dalszym  ciągu
w szvbkiem tempie.

“ * T one;:

Afodel la ta jący  konstruk to ra  Iwanowa pobił 
w Now osybirsku rekord św iatowy, u trzym ując 
się w pow ietiz” 45 minut i przelatu jąc 15 kim
na wysokości 1 200 m. ^

V:

P rzyrost natu ra lny  w Polsce zmalał. 
AV ciągu pier rszeg i kw arta łu  1934 r. przybyło
59.000 katolików . 17.000 praw osław nych,
13.000 greeko-katol. i 6.000 żydów.

Żydzi unrawiają rasizm.
DUedowy w rzask, jak i podnoszą żydzi spo- 

wodu teoryj rasow ych, głoszonych w Niem­
czech, nie przeszkadza im w cale w *Ło> nvaniu 
■aei imu w  życiu praktycznam , jeśli chodzi o

Od Wydawnictwa
Prosimy P. T. Abonentów  

o nadsyłanie pro^nmeraty za

starpta A.
Rdwn^sześnie zwracamy s if  

da wszystkich akonantdw za- 
i«fa|ącye^ z proaamoratą z g«- 
rącam wezwaniem aby zacksiali 
aiazwłaezaia zalafłaśai wyrów­
n a ć
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Z  i y c i a  s ło w ia ń s k ie g o .
KIM BYŁ KS. ALEX. SAPIEHA, słynny 

podróżnik w 1804 po południu słowiańskiem, 
k tórego jedna część „Podróży po krajach  sio 
w iańskich" w yszła w 1911, usiłuje dać odpo­
wiedź prof. T. M atić w w ydaw nictw ie Jugosło­
w iańskiej A kadem ji N auk w tomie 37-ym. 
„S larine" i dochodzi do wniosku, że był to  emi- 
sarjusz Napoleona, działa jący  po obu stronach 
kordonu tureckiego w  Dalm acji i Bośni H er­
cegowinie.

•j- Ks. BUBIĆ. W Zagrzebiu zm arł Ks. F ranc 
Bubić, postać znana w świecie naukowym  5 tu ­
rystycznym , syn Splitu, rozm iłowany wr archeo­
logii od wczesnej młodości, tw órca Muzeum 
Archeol. w Splicie, jogo dyrek to r, konserw ator 
zabytków  w całej Dalm acji, założyciel i wydaw 
ca m iesięcznika „V jesnik za archeologiju i po- 
wijest dalm atińsku“, odkryw ca stare j Salony. 
Dwie wmlki ku ltu ra lne  stoczył w życiu: z b iu­
rok racją  w iedeńską, k tó ra  chciała pałac Dio­
klecjana wr Splicie przemienić na kamieniołom 
i zasilić skarb  państw ow y —- w ygrał, drugą, już 
w wyzwolonej, zjednoczonej ojczyźnie w spra­
wie pom nika G ogura Ninskiego —  dzieła Mesz- 
trov jc’a, pałac D ioklecjana przegrał. Jeszcze za 
życia przygotow ał sobie grobowiec w  pobliżu 
bazyliki ,.M anastiviuskicj" na. starochrześcijań­
skim cm entarzu w Salonie przy Splicie.

Człowiek, który zażydził swój kraj,
Tragiczny los Meksyku

Jeszcze przed 10-ciu laty  był Meksyk p ra ­
wie wolny od żydostwa. Słowo ..żyd1- obijało 
się o uszy zaledwie tu i tam w rozleglej re ­
publice. Dzisiaj żydostwo opanowało cale ży­
cie gospodarcze Meksyku, a knpioctwo m eksy­
kańskie stoi na progu ruiny.

Komnż należy zawdzięezyć ten k a tas tro ­
falny stan?

Je s t to dzido  osławionego b. prezydenta 
Meksyku, Pliitarc-ha Eljasza Callesa, z pocho­
dzenia żyda hiszpańskiegb, (k ióry  system atycz­
nie i celowo zażydzał własny swój kraj.

W dniu 10 sierpnia 10-24 roku prezydent 
Galles udzielił prasie am erykańskiej wywiadu 
co do swych p la n ó w  ściągnięcia do Meksyku 
żydów. Powiedział on m. i.:

..Szczególnie zależy mi na tern, by osiedlić 
w Meksyku żyjących w rozproszeniu w Euro­
pie żydów... Pertraktow ałem  już w tej sprawie 

kilkom a żydowsko-am erykańskiemi organiza­
cjami i rząd mój jest gotów udzielić kolonji 
żydowskiej jak największego obszaru do osie­

dlenia... Em igrantów zwolnię od podatków i u- 
dzielr im dalekoidących zniżek kolejowych... 
Jako minister spraw  wewnętrznych udzielę spe­
cjalnych udogodnień żydom z Ukrainy, Litwy 
i Polski... Konsulowie m eksykańscy zagranicą 
mają polecenie udzielać bezpłatnych wiz emi­
grantom żydowskim... W razie gdyby przyby­
sze żydowscy nie chcieli poświęcić się pracy na 
roli, mogą znalezć zatrudnienie np. w przemy­
śle włókienniczym, gdyż Meksyk nastręcza 
przedsiębiorczemu elementowi żydowskiemu du 
żo możliwości... itd. Ud” :

To byt początek inwazji żydowskiej. Obec­
nie kraj jęczy pod jarzmem żydostwa. w ypija­
jącego soki żywotno z nieszczęsnego narodu me 
ksykańskiftgo.

Prez. Callesa nie nauczyła niczego historia, 
ani fatalne doświadczenie króla polskiego. K a­
zimierza Wielkiego. Zresztą — wziąwszy pod 
uwagę żydowskie pochodzenie prezydenta. — 
czy nie była to celowa robota?

 o o o — —

Mino.
Z kin krakewskieh

WANDA. „W ybuchowa blondynka”. Gdy
.film ma tak i ty fu ł —- to odrazu wiadomo, że g ra  
w nim Je an  Harłow , ak to rk a  niezmiernie ży­
w a, niewątpliwie u talentow ana, a posiadająca 
przytem  w spaniałą czuprynę srebrzystych wło- 
eów, k tó re  na ekranie są pierwszorzędną a tra k ­
cją. Omawiany film je st kom cdją, osnutą na 
fie życia „gw iazdy" filmowej z Hollywood. T e­
mat, tym  razem nie je s t banalny, film zaś je s t 
doskonałe zrobiony pod wzlędem technicznym 
i reżyserskim . Obraz zaczyna się św ietnym  mon 
tażem  t. z w. „przebitkow ym ", obrazującym  po ­
pularność „gw iazdy", a  zręcznie w prow adza­
jącym  nas w im ponujące, prawdziwie am ery­
kańsk ie tempo. D alsza ak c ja  tej kom edji, będą­
cej w rzeczywistości sa ty rą  n a  snobizm publicz 
ności am erykańskiej i kabotyństw o „gw iazd" 
filmowych, —  obfituje w- różne zabawne pery- 
petje, w yw ołujące szczerą wesołość n a  widow­
ni. __ Film  ten  jest dla młodzieży niedozwolo­
ny!

APOLLO. „Porw anie”. J e s t  to  szczerze w zru­
szająca  h isto rja  o porw aniu przez am erykań­
skich bandytów  małego synka ..gwiazdy fil­
mowej. co w głównym zarysie przypom ina nam, 
znany z p rasy  tragiczny w ypadek porwania 
dziecka pułkow nika Lindbergha. N a szczęście 
jednak  w filmie w szystko kończy się jaknajle- 
piej i dzieciak rozkoszny, m ały ak to r Baby Le 
R oy w raca do m atki, a  złoczyńcy zostają przy­
k ładnie ukarani. A trakc ją  tego filmu jest od­
tw órczyni roli m atki, p iękna D orota W ieck, czo 
Iowa ak to rk a  niem iecka, w ystępująca po raz 

‘pierw szy w filmie am erykańskim . W ieck zdo­
byw a się n a  bardzo silne akcenty  dram atyczne, 
szczególnie w św ietnej scenie w yczekiw ania 
w  nocy na list od bandytów  z podaniem w arun­
k ó w . okupu. Techniczne w ykonanie filmu idzie 
w parze z dobrą g rą  wykonawców. Reżyser A. 
Hull um iejętnie ożywił całe zdarzenie, nadając 
mu doskonałe tempo i odtwarzając, trafnie sta- 
ny  psychiczne działających osób. N adto poka­
zano w tym  niezw ykle ciekawym  filmie całe 
bogactw o urządzeń technicznych policji ame­
rykańsk ie j i celową współpracę rad ja  z w ładza­
mi bezpieczeństwa.

Maska pośmiertna DiSfiingera.

Zastrzelony niedawno głośny bandyta am erykański Didlinger doczekał się „uwiecznienia" swe­
go oblicza w gipsie.

Week-end w N. Yorku.

^ s c c j s g  c i c f t f l r o c
Słownik dyplomatyczny.

M iędzynarodowa Akadem ja Dyplomatyczna 
w ydała  ostatnio słownik dyplom atyczny, który 
opracow yw any był przez 7 lat. In teresu jąca pra 
ca, która. obejm uje 2.400 stron, zaw iera całko­
w ite  ekspose w szystkich kw estyj, dotyczących 
dyplom acji. Zebrane zostały a rtyku ły  o bom bar 
dow aniu, o optantach, mniejszościach narodo­
wych, o Tangerze, Gdańsku, o państw ach nad- 
dunajskich, słowem o w szystkich troskach, gnę 
biących św iat. Słowu ,.w ojna" poświęcony zo­
sta ł artyku ł, obejmujący 45 stron.

J f l u m o r .

U lekarza. — J a k  z apetytem ?
—  Jem  jak  wilk.
—  A ze snem?
—  Śpię jak  niedźwiedź.
— No to niech się pan uda do weterynarza.

w Q =G -

(K oresp on den c ja w łasna)'.

New-York, w  lipcu.
Do licznych dziedzin, w których Ameryka 

bije rekordy sprawności i postępu, dodać nale­
ży ostatnio rekord w dziedzinie... klim atycznej.
Oficjalny term om etr na W bito hall Budding po 
kazuje od wczesnego ran a  tem peraturę 33 sł.
W południe term ometr w Central Parku podbija; t0 |no^ilem< połączona z miastem  w spaniałą szo- 
cyfrę do 55 st. Pod wpływem fali gorąca Nowy j s^' Jones Be ach stanow i szeroki kilome­

trowej długości pas piasku, pokryty  ba.rwnemi

m iasta m ałe płytk ie zatoczki. W  kraju , gdzie 
samochodem jeżdżą roznosiciele m leka a  nawet 
żebracy, posiada to og-romne znaczenie. Z tego 
też względu największom powodzeniem cieszy 
się plaża Jones Beach, niedawno założona przez 
m iasto, do k tó rej dojazd możliwy je s t tylko au

cyfrę
Jo rk  plonie, żarzy się i roztapia. Mieszkańcy 
mebropolji -w poszukiwaniu ochłody chronią się 
do sztucznie chłodzonych sal teatralnych, kino­
wych ftp.) spędzają wieczory w restauracjach- 
ogrodach na dachach drapaczy chmur. Centra! 
P ark  pozostaje o tw arty  na noc i ofiarowuje 
swe traw niki, aleje i zau-ośle zwolennikom snu 
pod golem niebem. Mil jony półnagich ciał żale- 
gają okoliczno plaże morskie, a  wyczerpani upa 
łem polic-mew nie m ają  naw et siły sprawdzać 
przepisanej długości kostium ów kąpielowych 
pań.

W dniu powszednim życie wśród rozpalonych' 
murów i rozprażonego asfaltu  płynie nstalonem 
zawrotnem tempem. Ale już

W SOBOTĘ PO POŁUDNIU TEMPO SŁABNIE 
I UCICHA.

Rozpoczyna się fcudiniaiocyjny punkt tygod­
nia, tradycyjny week-end. Przestrzeń przezna­
czona na wycieczki niedzielne ciągnie się zaraz 
z a , Brooklynem. Do terenów wypoczynkowych 
należy przedewszystfciem Long Island oraz slyu 
na wyspa wszelkich rozrywek, Coney Island, 
dostępna dla najszerszych mas ze względu na 
to iż można tani dojechać za 5 centów kolejką 
podziemną- Dalej leżą Brighton Beach, M anhat­
tan Beach. Rockaway Beach — wszystkie w za 
sięgu „subay’ów“ miejskich. T u ta j przyjeżdża­
ją, liczne rodziny dzielnicy „East Side“ , Harle- 
inu i Dronx, które w yruszają z m iasta zaopa­
trzone w zapasy żywności, patefony i przenoś­
ne krzesełka. Jeszcze dalej na zachód znajduje 
się plaża Long Beach, bardziej arystokratyczna, 
ponieważ dojazd koleją kosztuje tam  dolara. 

Dojazd samochodem Da w szystkie te

parasolam i, lerżakami itp. W  głębi plaży znaj­
dują się pawilony restauracyjne, tarasy  kaw iar­
ni, k ioski rozrywkowe, sklepy i baseny do pły­
wania oraz m ałe sadzaw ki do brodzenia dla 
dzieci. Jeszcze dalej od oceanu cią-gnie się te ­
ren dla au t, wielkości 64 akrów, na którym  
może parkow ać 12,000 wozów.

W  skwarne niedzielne popołudnie

PLAŻĘ ZALEGAJĄ MILJONY OSÓB.

spragnionych' chłodu i wody. Nie w idać morza 
ani piasku, tak  gęsto zasłaniają je d a la  ludz­
kie. Mieszkaniec ogromnego m rowiska, jakiem 
jest Nowy Jo rk , nietylko mieszka i pracuje w 
tłumie, ale i odpoczynek niedzielny spędza w 
kłębowisku ludzkiem, w hałasie nawoływań, 
śmiechów ł okrzyków-, k tóry  zagłusza szum mo 
rz-a. Ale nowojorczyk, pow racający w niedzielę 
wieczorem swem autem, które stanowi tylko 
małe ogniwo w- olbrzymim łańcuchu innych aut, 
jest zupełnie zadowolony. Gazety podadzą na 
zajutrz kolosalne cyfry wycieczkowiczów na 
plażach, a -wysokie cyfry budzą szacunek w 
każdym nowojorczyku. M. C.

im u  1

iRadio.
25-lecie śmierci Zygmunta Noskowskiego

W miesiącu ubiegłym upłynęło 25 la t od 
śmierci znakomitego kompozytora, polskiego 
Zygm unta Noskow-sldego, pierwszego u nas na 
europejską miarę symfon.Aty, w ielkiego peda- 

jost dość utrudniony, ponieważ oddzielają je od goga, ojca „Młodej Polski", w muzyce, grupy,

k tóra tak  chlubnie zapisała się w dziejach mu­
zyki polskiej.

Ze względu na to, że rocznica przypadła n a  
niedogodny termin (okres w akacyjny —  m ała 
ilość słuchających) „Polskie Radjo,( zdecydowa 
ło przenieść zorganizowanie odpowiednich au- 
dycyj, mających uczczenie pamięci tego wiel­
kiego arty sty , na termin późniejszy, a mianowi 
cie na rozpoczęcie sezonu zimowego, k tó ry  roz­
pocznie się w dn. 2. IX.

W ciągu pierwszego tygodnia sezonu nada­
ne będą 4 audycje poświęcone twórczości Zyg­
m unta  Noskowskiego, a  mianowicie: Poranek
symfoniczny, który składać się będzie z utw o­
rów naogół znanych, następnie piątkow y kon­
cert symfoniczny, (dzielą nieznane), koncert k a  
meiralny i wreszcie koncert chóralny; audycje 
te  będą obrazem perspektywicznym  wszech­
stronnej twórczości wielkiego kom pozytora.

POLSKIE RADJO — WYCHODŻTWU 
POLSKIEMU.

Polskie Radjo, które w  ostatnich m iesiąp 
cach przejaw ia coraz żywszą działalność propa 
goud ową, w ydało k ilk a  dni tem u bogato ilustro 
waną, popularnie i zajmująco opracow aną bro­
szurę, poświęconą rozwojowi radjofonji pol­
skiej. Specjalne rozdziały interesującej broszu­
ry  poświęcono znaczeniu polskich audycyj r a - . 
djowych d la kilkumiljonowyc.il rzesz wychodź- • 
tw a polskiego, rozsianego po całym świecie, 
wśród którego polskie fale radjow e bardzo czę 
sto odgrywają rolę jedynego łącznika ze „S ta ­
rym Krajem ".

K ilka  tysięcy egzemplarzy tego w y d aw n io  t 
tw a Polskie R adjo oddało do dyspozycji R ady 
Organizacyjnej Polaków  zagranicą, dzięki cze­
mu każdy uczestnik wielkiego Zjazdu Polaków 
z zagranicy otrzyma tę  broszurę, a  po powro-. 
cie na em igrację stanie się propagatorem  słu-( 
chania polskich program ów radjow yćh, niosą­
cych wieści z dalekiej Ojczyzny.

 o o o ----------

Programy *tacyj radjowycfo.
Środa 8 sierpnia 1934. r. -  .

K raków, (304.3) G.: 6,30 A udycja poranna; 
7.25 Program  n a  dzień bieżący; 7.30 W iadom. 
bież.; 11,57 Sygnał czasu, hejnał; 12.03 T rans­
m isja z W arsz.; 21.10 P ły ty ; 13.00 Transm isja 
z. W arszawy; 17.15 Muzyka dla młodych i na j­
młodszych; 18.00 T ransm isja z W arsz.; 18.30 
Płyity; 18.45 Transm isja z W arszaw y; 18.55 P o­
gadanka: „Split i G dynia"; 19.05 Rozmaitości; 
19.1-0 Program  na dzień następny; 19.15 T rans 
m isja z Wiarsz.; 19.55 Lokalne wiadom ości spor 
towe; 20.00 Transm isja z W arsz.; 21.02 Odczyt 
sportowy; 21.12 Transm isja z W arszawy; 22.15 
P łyty ; 23.00 Transm isja z  W arsz.

Lwów, (377.4) G.: 18.55 Biuletyn Lwowskie} 
D yrekcji Kolej.; 21.02 „Soplicowo’1, wygi. dr.
J . Krolińska.

W arszawa ęl345 m). Godz. 6.30: Pieśń 
„Kiedy ranne w sta ją  zorze"; 6.35, 6.53, 7.05: 
Dziennik poranny; 7.10: Muzyka poranna (pły­
ty); 7.20: Chwilka pań; 7.25: Program  n a  dzień 
bieżący; 7.30: Rozmaitości; 11.57: Sygnał cza­
su; 12: Hejnał; 12.03: W iadomości m eteor.; g. 
12.05 Codz. przegląd prasy polsk.; 12.10 Mu­
zyka z płyt; 1300 Dziennik południowy; 13.05 
K oncert zesp. salon.; 14.00 W iadomości o eks­
porcie polskim; 14.05 W iadomości gospodarcze;
16.00 Muzyka lekka: 16.30 Transm isja z fina­
łów Igrzysk Polaków z zagranicy; 17.00 Audy­
cja dla dzieci; 17.15 M uzyka d la  najm łodszych 
z K rakow a: 18.00 ..K siążka i w iedza"; 18,15 
T ransm isja uroczystego zam knięcia Igrzysk ze 
stu,(1 jonu wojskowego w  W arszawie; 18.30 Pły­
ty ; 18.45 „W spomnienia legjonow e"; 1S.55 2y- 
cvie kulturalne, i artystyczne stolicy; 19.00 Roz­
m aitości; 19.10 Program  n a  dz’eu następny; 
19.1:5 M uzyka lekka: 10.50 W iadomości sporto ­
we; 20.00 Myśli w ybrane; 20.02 Feljeton a k tu ­
alny; 20.12 Muzyka lekka; 20.50 Dziennik w ie' 
czom y: 21.00 T ransm isja z Gdyni; 21.02 Skrzyń 
ka pocztowa rolnicza; 21.12 K oncert m uzyki 
polskiej; 22.00 „Trębacz ze Stanisław ow a"; 
(kwadr, lit,.): 22.15 P ły ty ; 23.00 W iadom. me­
teor.: 23.05 Polacy z zagranicy, uczestnicy zja­
zdu przem awiają do swych rodzin na obczyź­
nie,

Katowice, (395.8) G.: 14.03 Giełda Zbożowa 
i Towarowa, w  K atow icach oraz wiadomości go 
spodarcze; 19.00 Pogadanka, z działu: „Gospo­
dyni śląska"; 22.15 Muzyka taneczna z kaw. 
„Monopol1’ w K atow icach; 2-3.00 Skrzynka pocz 
towa w jęz. francuskim.
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W tóre® 7: K ajetana, Ju ljana , Seweryna 

■Wschód słońca 4.03, zachód 19.18 
Długość dnia 14 godzin i 40 min.

S roua 8; C yrjaka m., Em iljana i Sewera, 
•W schód słońca 4.06, zachód 19.16.

( Długość dnia 14 godzin i  36 min.
i  — oo—

r  PREZYDENT M. KRAKOW A DR. M. KA-
; PI ICKI rozpoczyna z dniem 7 hm. kilkotygod- 
ęniowy urlop w ypoczynkowy. W czasie urlopu 

p prezyden ta zastępow ać będzie v icpprez.
1 M iasta dr. S tan. Klimecki.

POCIĄG POPULARNY DO WISŁY, w ysła­
ny  z K rakow a w  niedzielę 5 hm. zawiódł wszel 
kie spodziewania, uzasadnione dawniejszą 
p rak tyką . Wozy były nie pnlm anowskie, choć 
takie ogłoszono, migjśca nie num erowane, choc 
i to było w  ogjoiaertiji zaz.naczone. wozy cta- 
re, oświetlone świeczkami —  w jednym wozje 
zgasła św ieca —  i w Bielsku jechali pasażero­
wie po ciemku jak  przed 20 la,ty w dniach w o­
jennej grozy. O rozrywki (dancing, bridż czy 
m uzykę i nie postarano się*- a w dodatku nie­
biosa tak  się nad W M ą rozpłakały, że k ra ­
kow scy wyeieczkowey zmoczeni, zziębli, w y­
klinali na chłód i ciemność w w agonach grze* 
dewszwsfckicm.

CHOROBY ZAKAŹNE W KRAKOW IE. 
W  wydziale sanitarnym  zarza.du m iejskiego 
zgłoszono w ub. tygodniu nast. choroby zakaź­
ne: błonicy 4 w ypadki, płonicy 7. duru hrzusz 
nego 2. odry 1. róży 6. mumpsu 1.

NIEPROSZONY GOŚĆ. T,. S terngast (ul. K ra 
eickiego 16) donióął policji, że dnia 6 bm. 
dostał się n ieznany sprawca, przy pomocy do­
branego klucza, do jego m ieszkania, skąd 
sk rad ł kasetkę drew nianą, zaw ierającą zasta ­
wę srebrną wartości! 500 zł. —  Dochodzenia 
w foku.

PODRZUTKI. Dnia Cr bm. Stefanja Leśniak, 
służąca, zam. przy ul. K opernika 8 znalaz.ła 
pod strychem  tego domu porzucone dziecko 
płci męskiej, liczące około 3 miesiące, które zo­
stało oddane do Żłóbka Miejskiego. Tegoż dnia 
.Marja S atas (ul. Skałeczna 8) znalazła na po­
dwórzu domu porzucone dziecko płci męskiej, 
liczące około 5 tygodni. Dziecko zostało od­
dane do Żłóbka !Miejskiego. Za m atkam i w dro­
żono poszukiw ania.

 :O 0o: ‘ ‘Ą.fjl-K;’
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W torek 7 sierpnia: „Lucja z Lammermoo 
ru“ (Gośc. W ystąpią A. Sari i W. Brcgy)

Środa: T ea tr  nieczynny.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚW IT: „Nibehingi“ (Paweł Richter). 

.W ANDA: ..W ybuchowa blondynka”.
! APOLLO. „Porw anie”.

SZTUKA: rŚwiat należy do Ciebie*. 
UCIECHA: „Gsibi’1 i ^ .Z aledw ie w czoraj”. 
SŁONKO: D w a serca biją w alca tak t. 
PROMIEŃ: „Rok 1914“ ; i „C ćrka pu łku’!. 
ADRIA: ..O d y n an s“ i Rewja.
ATLANTIC: „T estam ent Dra Mabuze" (reź. 

$Yyd. Langa).
BAGATELA: „Dusze” , na scenie rew ja pt. 

Adamowicze lecą.
KINO DOMU ŻOLNIERA: „Cudza na.rze-

czona“ .
 0 0 -------

Kopiec Piłsudskiego w LesiE Wolskim.
AYczornj przedpołudniem odbyła się na So- 

w incu w T.esie W olskim uroczystość rozpoczę­
cia sypania kopca im Marsz. Piłsudskiego. W 
środku terenu, na k tórym  będzie usypany ko­
niec wznosił się m aszt sztandarow y. Naokoło 
skupiły  się poczty  sztandarow e Zw. Legjoni- 
stówi ' F etfiraey j, S trzelca, Harcerzy. Sokoła,
P  W. kolejowego i pocztowego i t. d. Przvbyli 
dalej przedstawiciele władz państw owych i 
m iejskich, w njska, urzędów, uczestnicy I łva 
drów ki i publiczność.

W śród dźwięków hymnu narodowego pod 
niesiono na maszcie flagę państw ową i odda­
no 21 strzałów  arm atnich. Okolicznościowe 
przemówienie wygłosił prezes Zw. Legionistów, 
pik. Sławek.

Z okazji uroczystości wypuszczono kilka ty, 
sięcy gołębi na 'wszystkie strony Polski.

Pociąg z Krakowa tło Cząstocnowy.
D yrekcja Kulejowa w K rakow ie organizu­

je  dwudniową wycieczkę pociągiem popular­
nym z K rakow a do Częstochowy. Odjazd z 
K rakow a dnia 11 bm. o godz. 7.55. Odjazd 7. 
Częstochowy dnia 12 bm. o godz. 18.33. O n a  
pćzejażau tam i zpowrotem: 6.70 zl.

P«HlW!j2fta (CiiIr WCglti.
KONW ENCJA WĘGLOWA COFNĘŁA SPRZEDAWCOM RABATA' LETNIE.

Począwszy od 1-go b. m. cena węgla w sprze 
dąży detalicznej podskoczyła o 1:50 — 2 zł. na 
tonie Różnica u cenie pow stała stąd, że z dn. 
tym konwencja węglowa cofnęła specjalny ra ­
bat letni udzielany drobnym  sprzedawcom na 
czas od 1 kwietnia do 31 lipca bież. roko, co 
spowodowało autom atycznie odpowiednią pod­
wyżkę ceny tego artykułu.

W handlu detalicznym w K rakowie sprze­
daje się obecnie węgiel loco skład —  zależnie 
od jakości po następujących cenach: górnoślą­
ski 3:50 z.f. do 3.80 zł. zaś jaworznicki po 2.85 
zl. za eetnar m etryczny. Cena węgla dąbrow­
skiego wafia się zależnie od tego, z jakiej ko­
palni w ęgiel pochodzi.
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Arcydzieło najsubtelniejszej sztuki o niebyw ałym  rozm achu i inscenizacji gry. — Najweselsza 
farsa zaczerpnięta z zanulis Hollywoodu ret. A ictora Flem inga twórcy „Platynowej Blondvnlci“

Wy by chowa Blondynka
K ufica boir.Da śmiechu i humoru. W rola~h gtównycl. najbardziej "asowa gwiazda ekranu
J n a n  H ar ln w  ora" ranie- F r«n  *hnł Tnm or'ra>r' oświecony sztu-e Aocba-J U d l l  n f l l  f nie kobiet F T  <111 Sali U l  l U I I t f  nia. Fdm , który w ywołał burzę 
zachwytów. W filmie tym odtw arza Joan Harlow bohaterka filmów , Obiad o N-mei* „Platy- 
nowa blondynka*' swą najlepszą rolę i przewyższa sw ą klasą g ry  wszystkie dotychczasowe 
tfeac jc . Obraz z naszego wielkiego repertuaru  nowego sezonu. Ponadto dodatki dźwiękowe 
Początek seansów w dnie powszednie o g, 5, 'i, 9'10 W niedzielę i iw ięla  o godz. 3 popołudniu.

<3wałtowne scery strajkowe w U S. A.

(i: - -■     • ■ ■■ -    -

Ostatnie sfra ik i w Stanach Zjednoczonych p rzybrały  niezwykle groźne formy. — Oto scena 
z działalności policji, k tóra rozpędza stra jku jących .

Gminy zbiorowe w powiecie krakowskim

Tanie! pil za cenę 
m m i  n .  H L s r y  

m e ż e r a y  p o d r ó ż « v ł * ć  
S A M O L O T A M I  P .  L  L. „ L 0T “

W Nrze 64 Dz. U. R. P. ukazało ?Ię rozpo­
rządzenie Ministra Spraw W ew nętrznych o po­
dziale m. in. powiatu krakow skiego na gminy 
wiejskie. Utworzono 19 gmin, w skład których 
wchódzj kilka lub kilkanaście dotychczasowych 
gmin.

I tak  1) gmina Bieżanów obejmuje dotyeh 
czasowe gminy wiejskie; Bieżanów, Bogucice, 
Czarnochowice, Krzyszkowice, p rzewóz, Rząka, 
Rybitwy;

2) ,gminę Bronowice Małe: Bronowice Małe, 
Bronowice W ielkie, Chełm. Modlniea, Modlnicz- 
ka, Mydlniki, Olszanica. Przegorzały, Rzą -ka, 
Tomaszowice. Wola Jus-towska;

3) gmina Borek Fałecki gminy wiejskie: Bo­
rek Fałęcki Ba-zyczyna Dolna, Gaj, Jtigowice, 
Kobierzyn, Libertów, Lusina. Łagiewniki, Opat- 
kowice, Pychowice;

4) gminę Czernichów gm ina wiejskie: Czer­
nichów. Czernichówek, Czadów zułówek Dą­
browa. Fadm iecb. Kamień. Kłokoczyn, N owa 
Wieś Szlńchećka, Pyzowice, Przeginia Narodo­
wa’, Przeginia Duchowna1, Ry bna, Rusocice, M o 
sęwtoei Zagacie:

5) gmina Koźmice Wielkie gminy^wiejskio. 
Bugaj,.’ Chorągwice. Grabówki. Grajów. Janków  
ka, Janowice, Koźmice. Małe. Koźmice4jt\iel-ki^b 
J^dnica Górna. Mietniów. Fawlikowice, Fod- 
stolice. Raciborsko. Rożnowa. Sygneezów, Sier- 
cza;

61 gmina Liszki gminy w ie jsk ie j Aieksan 
drowico, Baczyn. Balice. Bielany. ł*fl|*kwkvi.y 
Budzyń, B m w . Cholerzyn. ChrosnniMJezinrza- | 
m Kaszów Kryspinów, Liszki. Mruków. Mnra-j 
w i aa. Piekary. Rączria. Szczygłicc. ^ ie jp w ic c :

7) gmina. Mogiła gmin> wiejskie: Bieńi zyce. 
Czyżyny, Grebalów. Kantorowice,. K zeslawiće)
I.ubocza Ląc. Mistrzcjowlce.. Mogiła. Plesfów. 
l‘ru^\-, '/."'ław ice.

8) gmina Piaski Wielkie gminy wiejskie: 
Gołkowice, Kosocice, Kurdwanów, F*ia-ski Yi >ol-

kie. Rajsko, Siarczana Góra, Soboniowice, Swo 
szowice, AYróblowice:

9) gmina Prądnik Czerwony gminy wiejskie; 
Batowice, Boleń, Bosutów, Dziekanowice, P rąd­
nik Czerwony, Raciborowice, Rakowuce, Wę 
grzce* Zastów:

10) gmina Prokocim w granicach dotychcza­
sowej gminy wiejskiej Prokocim.

11) gm ina Radziszów gminy wiejskie: BoTek 
Szlachecki. Buków, Goluichownce, Jurczyce, 
Krzęcin, Kułerzów. Ochodza, Polanka-Haller, 
Rauziszów, Rzozów, Zelczyna.

12) grama Rnszcza gminy wiejskie: Choro- 
y-ice, K onary, Mogilany Ochojno, Olszowice. 
Rzeszotary, Świateiki Górne, W łosań Wrząso 
wice, Zbydniowice.

14) gmina T rąbki gminy wiejskie: Biskupi­
ce, Bodzanów, Dobranowice, Jaw czyce, Łaza- 
ny, Przehicczany, Sławkowuce, Słomiróg, Sucho 
ralha., Sułów, Sułków, Surówki, Szczygłów’, To- 
maszkowice, Trąbki. W # k  Podłazańska-, ż a  
biocie, Zagórze, Zborów’ek;

15) gmina Tyniec gminy wiejskim Bodzów, 
Ropaiika. Korąbniki, Kostrze, Samborck, Sidzi­
na, Skotniki. Twniec;

16).gmina W ęgrzce W ielkie; gminy wiejskie 
Brzegi. Grabie, Kokoiówą Alała Wieś, Ochma­
nów, Stram iany. Śledziejowice, lVęgrzce, Wiel­
kie. Zabawa. Zakrzów-;

17) gmina Wola Duchaeka w granicach do­
tychczasowej gminy wiejskiej AAola Duchaeka-.

18) gmina Zabierzów gm iny^w idskie: BM© 
eltowice. Brzezie, K-arniowice. Knhylany, I jazd 
Więokowice, Zabierzów, Zelków; |

i9Y gmina Zielonki gminy wiejskie: Bibicc, 
Garlica Murowana. Giebułtów, ^Ąowice, P rąd­
nik Biały, Tonie. T ro ja n ó w  ice. WitKOwice2 Zie­
lo n i*

Zjazd Pniaków z zagranicy.
Program  pobytu delegacji w Krakowi®

Przyjazd delegacji z W arszawy do K rako­
wa nastąp i w p iątek , 10 bm. n a  udekorow any 
dworzec o godz. 7.45. Po nroczystem  pow ita, 
niu w salonie recep% jnym  goście udadzą się 
autokaram i do hoteli. N astępnie o godz. 9-tej 
zbiórka w Barbakanie i  początek zwiedzania 
K rakow a. Zwiedzanie to  obejmie dawne w aro­
wnie miejskie, nomnih Jagiełły  ul. F lcrjań- 
ską, R ynek, Muzeum Narodowe i W ystaw ę Le- 

gjonów, kościół Marjacfci, Collegjum Maius, 
Następnie delegacja zostanie powitaną przez 
Zarzad m iasta w  R atuszu, poczem uda sie na, 
AVaweI. gdzie zwnedzi zamek królewski oraz k a . 
tedrę z grobami królewskiemi.

O godz. 12-tej delegaci udadzą się na dzie­
dziniec arkadow y zaniku, gdzie fanfary woj­
skowe dadzą sygnał rozpoczęcia uroczystości 
inauguracji Światowego Związku Polaków. Po 
odśpiewaniu przez chóry hymnu „Bogu Rodzi- 
ca“ . z udekorow anej arraram i Jacrielh.óskiemi 
galerji I. p., przemówi p. marsz. Senatu R acz. 
kiewicz. Po przemówieniu odczytany zostanie 
tekst aktu  erekcyjnego, poczem uderzy- dzwon 
.Zygm unta”, delegaci zaś udadzą się do hi­

storycznej Izby poselskiej „pod gIowami“, 
gdzie złożą podpisy na akcie. Dźwięki hymnu 
narodow ego i pieśni polskich zakończą podnio 
słą uroczystość.

O godz. 13-te.j goście udadzą się z W awelu 
autokaram i na obiad, poczem w yjadą na zwie­
dzanie zup solnych do Wieliczki Na- rynku 
wnelickim zostaną pow itam  przez miejscowe 
władze i organizacje. Po zwiedzaniu przy dżwię 
kach orkiestr górniczych salin, delegaci po­
wrócą do K rakow a wr godzinach wieczornych.

O godz. 21 delegaci udadzą sie na wiecze­
rzę. poczem o godz. 22-ej rozpocznie się w  Sta. 
rym Teatrze raut. w ydany na cześc gości przez 
miasto Kraków’ Raut będzie, urozm aicony pro­
dukcjam i muzycznymi, woknlnemi i tanecznem p

U-oczyste pożegnanie i odjazd gości do 
na tow ic  nastąp i nazajutrz rano o godz. 7 na 
dworcu głów-nym.

 000n°nf)fl--------

Sk ładki złozone w Adm .„G ło^u Narodu44
Na powodzian: Helena Stramska, 10 zł., An­

na Sekara, 5 zł.. Stanisława, Tarnowska.. R abka 
Zdrój 50 e k  X. X służąca 3 zł.. Jozefowie L ur- 
kowie 10 zł., Kg. Jozef Rogoziński, Skaw ina 
5 zł., Franciszka Starhow iczow a, Sidzina 5 zł„ 
J. Pak 5 zł.

Na powmdzian na Skalnem Podhalu: Ks. .Jan 
Łaski, YTitów 10 zł.

Na Arcybiskupi K om det Raninkoww: Golą- 
bowa 3 zl.

—Oiełdk krakowska.
Kraków', 6. sierpnia. G iełda: 4% skonwerto- 

w ane obligacje kolejowe Banku K rajow ego 44, 
dolar 5.25—  5.27 i pół. Londyn 26.50—26 70, 
Szw ajcarja 172.25— 173. Berlin 203— 206.

Losowanie pożyczki budowlane;.
WT

wlanej
pujące

Zl
Zł.
Po

874325
10852.

Po 
85568 
143588 
882547 
682427 
809831 
974718 
953540 
296064 
515482 
175786 
61434 
379295 
560186 
^98950 
871047 
769717

losowaniu obligacyj ?>% pożyczki budo- 
serji pierwszej, prem.je n a d lr  ns nastę- 
num ery:
250.000 na nr. 577895.v
50.000 na nr. 417779.
zł. 10.000 na nr. 375851 429250 996570 
157288 74391 711881 149775 5-32452

i; • •
zł. 1.000 na nr. 500542 65184 298802 
570154 426752 868285 939960 54518
427492 226127 804885 78855 593S75
522065 20413.3 174133 174193 7308'Si 
271545 936042 2451-33 475067 484800 
344175 80997 199607 478537 87734
658365 487454 882211 814515 S877I8 
411976 803091 6943S 933992 311109 
732920 328749 414215 510532 703452 
67620 537805 391070 313829 580865 
441985 75925 922345 4-38079 91816

761176 048545 391242 566179 601160 
641044 985225 346714 6787321 614040 
669690 110622 549697 603415 537013 
627556 990697 8122006 52369 271957 
65438 354875 597715 798982 960080 

574578 111.025 290310 77262 774442.
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'"ly zantawiamiw pajadymacyak 
•ąxanplarxy „tttoa* Narada" 
nilały rdwuaarafaie aadaiłać 
20 gr. xa kałdy o i a i r  4iłaa- 
nika ! apłatf paaztawą 10 fr  

•4  afiaaftpiarza.
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Pożyczka francuska dla Austrii.
•• »

(Telegram własny „Głosu Narodu").
Paryż, 6 sierpnia. Organ socjalistyczny, „Po kości 350 miljonów franków. Pozyczka wyłożo­

na bedzie w jesieni lub w zimie pezez konsor­
cjum wielkich banków paryskich.

 Ou------

pulaire^ donosi, że rząd francuski postanowił 
zgodzić się na wyłożenie do subskrypcji dla 
m iasta  W iednia nożyczki francuskiej w wyso-

ł

Program elektryfikacji Francji
Paryż, fi sierpnia. Teł. vł.>. W wywiadzie ryża przeprowadzone będą kable podziemne, 

udzielonym przedstawicielowi „Jcun ia la" min. j o' liczone na prad o -sile- ?20 tysięcy volt. PJ'a- 
robót publicznych Flandin oświadczył, że (|fio-!nowanji .jest również budowa wielkiej tam y o

r rancuskie rewelacje o nocy
p r z e d  z ą o n e m  H S s i f $ e s i ! $ i i r g a .

(fralfi rządowych robót publicznych. m ,n prze­
widuje eiektryfikację Francji. Cala Francję po- 

ije  sieć przewodów elektrycznych, które po­
łączą z sobą wszystkie wielkie źródła produk- 

i cji. W części kraju położonej na północ od Pa-
I

rozmiarach stosowanych jedynie w Ameryce. 
Dalej zamierza s'e przeprowadzić plany u.sprsw 
nicnia komunikach osobowej i towarowej przez 
uzupełnienie komunikacji kolejowej — autom o­
bilowa.

P aryż 6. sierpnia (PAT). Publicysta Sicard 
ogłasza w ,,1’aris  Soir“ rzekome kulisy prokla­
mowania H itlera reiehsfuehrerem t-

W  nocy z dnia 30-go na 31 lipca —  juk in­
form uje dziennikarz —  miała być zw ołana tajna 
konferencja, w k tó re j wzięli udział pod prze­
wodnictwem  Hitlera, min. Gooring. Friok. Hess 
D arre oraz Rosenberg. dalej gen. von Fpp, szef 
sztabu S. S. Luetze i szef policji Himmler oraz 
k ilka  innych osobistości o mniejszym au to ry te­
cie. Na posiedzeniu tam zdecydowano sprawę 
następstw a po zm arłym  prez. Hindenburgii. Aby 
usposobić życzliwie oddziały szturm owe posta - 
nowiono w strzym ać ogłoszenie przygotowanego 
dekreiu

a prolongow aniu urlopu tych oddziałów

na dalsze 6 miesięcy. Również postanowiono, 
że, zapow iedziana ..czystka" w F. S. S. A. b i ­
dzie przeprow adzona z dużą oględnością.

Na, zeb ran iu  gen. von Fpp, miat podkreślić 
konieczność porozumienia się z Reiehswchrą. 
Kancd. H itler miał wówczas ośwdadczyć, że 
bierze na siebie w yjaśnienie sytuacji, głów nym I 
dowódcom Reichswchry.

Min. Goering ze swej strony  miał zauważyć, 
że wecliug danych policyjnych marsz. Hinden- 
burg  jakoby

POZOSTAWIŁ’ TESTAMEiNT POLITYCZNY,

zalecający powołanie na stanow isko prezydenta 
Rzeszy jednego z Hohenzollernów, odpis tego 
testam entu  miał być przesiany do Doorn, ory­
ginał zaś tego dokum entu pozostaw ać ma 
w. rękach  starego  przy jaciela H indeuburga von 
O ldenburg Januschau . H itler rmal odpowiedzieć 
n a  to  że potrafi O ldenburga Januschau  zmusić 

. do milczenia, a  gdy  zajdzie potrzeba to i Ho­
henzollernów skazać na banicję z Niemiec i 
skonfiskow ać ich dobra.

W wigilję śmierci Hindeuburga kanclerz 
H itler przyjął generałów  Fitscha, von Reiche | 
nan i Biomberga, którego specjalnie, w rzwano!

tym cełu. ze Sztokholmu. Na tej konferencji i 
z generałam i Hitler miał oświadczyć, że jeily ! 
nie skupienie całej władzy w jego rękach może 
zapewnić spokó., i zabezpieczyć przed rozrucha 
mi. K ija 7.fipewnić rów riież. iż obejmując n a - . 
czelne dowództwo siły zbrojnej wiadzy swej nie , 
użyje na niekorzyść Reichswehry.

Tiezuhat konferencji miał Łyó ujęty w pro­
tokóle. ... .

------------ O O Q O O ------------

R e i c l i S l a g  p o ż e g n a ł  H i n t l e n b u r g a .
(Telegram w łasny „.Głosu N arodu11).

Berlin, fi sierpnia. Dziś w  południe odbyła, 
się tymczasowym budynku Reichstagu w 
gmachu opery Krolla m anifestacja żałobna ku 
czci prez, Hintlenburga. Giily ginach udokoro- 
w ą n j był zewnątrz i wewnątrz zielenią', k w ia ta ­
mi i flagami odoniętem i kirem. Na. placu iirzed 
hudynkiein ustaw iono oddziały wojska, policji, 
żandaim erji i SS. W stęp do bucty nku byt ściśle 
kontrolow any. Już na kw adrans przed 12 tą 
zajęte b)l.v w szystkie miejsca. Loża dyploma ■ 
tyczna by ła również w ypełniona reprezentan­
tami państw  obcych. Miejsce honorowe przy­
dzielono członkom rodziny Hintlenburga. k tó ra  
przybyła z synem zmarłego prezydenta na cze­
le. Po wygłoszeniu krótkiego powitania, prze­
w odniczący R eichstagu Goering oddał głos 
kanclerzowi Hitlerowi, k tó ry  w dluższem prze­
mówieniu podnośjł , zasługi H im lenburga jako 
żołnierza i jako męża stanu. T’o ceremonji Hi­
tler, Goering i v, Blomberg odebrali defiladę 
oddziałów Rorchswehry, policji i organizaoyj hi­
tlerowskich.

 = 0 =0 ----------------

ftzśś na akranle teatru świetlnego „U C IECH A" Starowiślna 18.

»Vi*ika atraktia letniego repertuaru. O K  A Z J Al  Dwi naraz nailepsee filmy wytwórni 
.Uniwersał”. Niezapomniana, irwsze jednakowa, mile widziani, najlepsza komedia sezonu

&  ?  i  D  8  w  g ł ° w n e .i ro '̂ s^ynua FRANCISZKA GA AL oraz na jp ię - 
m a  8 831 8 km ejszy d ra m a t ca łe j p ro d u k c ji „ U n iw e rsa łu "

■arf& g I  naibardzie.i wzi uszająca. l.ajb dziej ludzka
"K » BAiWłw opowieść o Życiu kobiety, która nezgra-

nic7.nic kochała. — W gl. roli największa obecnie sława ekranu Ameryki MARGARET SUL- 
LAYAN. Przeast. codz. o 5, 7 i 9, w niadnelę pierwszy program o godzinie dł-eiej.

tftOa piątku ania 3  bm. w kinoteatrze „ A p o l l o

Triumf światowego repertuaru. -  Olbrzymi film o potężnej skali dramatycznej! — Przepysme
arcydzieło doskonałości i artyzmu! —

_ _  ■  |  |  m  porywaiąey dramat, peien emocji i napięcia, 7,aehw’-ca-
I f l l a O l M f f  A  A B  B L .  iący oryginalnością! Wspaniałe niespodziewane efekty!

8 r |  M M  f i l  E M  |  |  Frapujące ujęcie! — W głównej roli: artystka, o której
B U l  K w i  r l l l l  ' ■  mówi cały świat, rewelacyjna gwiazda kinematografii

Flnrnta W ioplf oraz cudow ne J zieeko —  Pflhy lp Rny ‘,35!ąc ensaF r in y c h a tra k e y i! 
U O rO il 1 leCK najm łodszy gwiazdor ekran* D3DJ  IC llU F  m e/rów nanych emocyj.

Rzadko, który film wywiera wrażenie 1ak poteżne i m azapom m ane!
ITOAGA. 7,a okazaniem legitymacji zniżki z III miejsc na I miejsca, z II miejsc na fotele.

Dsfśnyt i zad łu żen i ZUPU.
W arszawa, 6 sierpnia. (Telef.) Bilans ZUPU 

za rok ubiegły w skazuje deficyt tej instytucji 
w dziale ubezpieczenia pracown-ków uinysło- 
wycn na wypadek braku pracy na 9.009.000 zł. 
Zadłużenie ubezpieczenia na wwpadek braku 
pracy w ubezpieczeniu emery-tahiem prac o w ni­
tó w  umysłowych wzrosło o 10  miljonów zł. i 
wynosi obecnie 20.00U.009 zł.

Zalegle raty pożyczki.
W arszawa, fi sierpnia (Telefj. Zaległe ra ty  

pożyczki Narodowej można wpłacać do 5 wrze­
śnia. Po tym terminie nie- będą przyjm owane 
żadne wpłaty na poczet pożyczki. • ^

Nie wolno nbnizan ceny leków?
Wauszawa, fi sierpnia (Telef.). Urzędy woje-

Lotnicy sow ieccy w e Francji.
Paryż, fi sierpnia. ‘PAT). Lotnicze władze 

francuskie oczekują sowiecką eskadrę lotniczą, 
k tć ra  udała się z rew izytą do Francji, dziś o 
godzinie 18 na lotnisku w Le Butirget. Lotnicy 
sowieccy zabawić mają we Francji 5 dni. P izy  
tej okazji zwiedzą zakłady lotnicze francuskie. 
Przybyłych gości podejmować ma śniadaniem 
min. lotnictw a gen. D -naid. Po 3 dniowym po- 
ty c ie  w Paryżu i okolicy, lotnicy sowieccy uda 
dzą s:ę do Ljunu, gdzie zabawią 2 dni ; następ­
nie w ystartu ją do .Moskwy7.

Lądowali w Lublinie.
Lublin, ‘PAT). W dniu wczorajszym około 

godziny 1 1  przedpołudniem ukazały się nad 
Lnbiinem trzy sam oloty sowieckie Okrążyły 
one miasto i odleciały w7 strom  Krakowa. Fo

wódzkio przypom niały aptekom  o zakazie upra kwaf, rtlasie samolofv powróciły i dwa z nich wy 
w ian u  niedozwolonej r e k la ry  przez pobieranie ■ lądowaIy „ a łotufeku fahryUi PIage ; L aśk ie.
niższych cen za lekarstw a. W  m iastach prowin ^  T raod  MŚ krj}źył narl m iastem . Okazało

się, że są to sam oloty eskadry sowieckiej, lecą­
cej prawdopodobnie do Rzymu. Lotnicy so­
wieccy w skutek niezwykle gęstej mgły stracili 
drogę i zmuszeni byli lądować w Lublinie. Ofi­
cer kontrolny fabryki Plagę i Laskiewiez kp t. 
Grey połączył się te leronicznie z Krakowem, 
skąd zasięgną]'infonnacyj o sianie pogrndy narl 
K arpatam i i  Czechosłowacją, poezem wiadomo­
ści t.ych udzielił lotnikom sowieckim. Po 40-tu 
minutach postoju samoloty sowieckie odleciały 
z Lublina.

Pojawienie się trzech samolotów sowieckich' 
wywołało w Lublinie zaciekawienie.

cjonatoj-ob niektóre apteki usiłują w Hm sposób 
przyciągnąć klientów.

 00—  ----
YYarszawa, 6 sierpnia. Telef.). W  drodze 

powrotnej ze Skandjm aw ji Zawzym ał się w 
W arszawie znany pisarnz sowiecki Borys Pil- 
niak. Je st on gościom am basadora Dawtiana i 
zabawi w Polsce 2 dni.

W arszan a; 6 siorpna. (Telef.) Głośne przed 
kilku miesiącami aresztow ania działaczy komu­
nistycznych w związku 7, zdekonspirowaniem ko 
nitetu  wykonawczego komunistów znajdzie swój 
epilog w Sądzie Okręg, w Lublinie, gdzie na 28 
hm. został naznaczony  proces 24 wybitnych 
działaczy komunistycznych.

Amnestia polityczna we W łoszek.
W  i

iUtr. OfCU
Paryż, 6 sierpnia. (PAT.) 5Y kołach emigra­

cji wfoskiej, ,ia!k zapew nia „ J e  Suis P artov t“, 
a u i a w rażenie w yw ołała wiadom ość o przyję­
ciu przez Musslinsego na osobnem posłuchaniu 
b m era M edjolanu socjadisty Caldara., k tóry po 
przewrocie faszystow skim  nie opuścił Włoch 
i miał odwagę zachować do chwili obecnej da­
wne nrzekonania,

Rozmowa C aldara z Mussolinim m iała do­
prow adzić do pewnego w yjaśnienia sytuacji. 
Caldare uznał, że ustrój kornoracyjny jak w y­
kazało doświadczenie stanow i no w ażny krok na 

drodze do urzeczyw istnienia socjalizmu. Po 
oświadczenie było z uznaniem przyjęte przez 
'Mussoliniego k tó ry  zaproponował Caldare napi 
san ie a rty k u łu  w tej sprawie do „Popolo de 
I ta lia 11. Caldare odrzucił tę  propozycję twier­
dząc, że nie chce być zakładnikiem  ani więź­
niem wojennym , natom iast zaproponował stwo­
rzenie pisma, k tóre mogłoby korzystać ze swo 
body prasow ej. C aldare gotów  byłby  wyłożyć 
swój pogląu, czego w żadnej mierze nie je s t w 
stanie uczynić na łam ach dziennika oficjalne­
go. Mnssolini, jak tw ierdzą, odniósł się przy­
chylnie do tego projektu

Czekając n a  następstw a wspomnianej roz­
m owy część em igracji włoskiej w Paryżu wy- 
ralża nadz.eję, że w  krótkim  czasie ogłoszona 
będzie we W łoszech am nestja polityczna, która 
umożfrw p o y ró t do kraju  licznej rzeszy erni 
grantów . ~

CZY RACZEJ PRÓBA ROZŁAMU WŚRuD i MIGRACJI.

Na tle tej w iadomośei zarysowuje się wy­
raźnie rozłam wśród emigrantów włoskiem W y­
raz temu daje książka jednego 7, przywódców 
antyfaszystow skich Gianinniego, k tó ry  w ostry 
sposób k ry tyku je  działalność emigracji włos­
kiej. wróżąc cahmm ruchowi rychły zgon. Pro­
roctwo N ittiego, że faszyzm przetrw a trzy  mie 
siące nie sprawdziło sie Prace dokonane we 
Włoszech przekonały wielu opornych o sile 0- 
beenago ustroju.

Z l ó i  s k t e d k ą

na powodzian 1

W arszawa, 6 sierpnia (Telef.). W ładze siido- 
we, prowadzące dochodzenia w7 sprawę nieuda­
nej operacji na osobie śp. Wmc D rabika doko­
nanej przez pi uf. Meissnera zwróciły sie do Ra 
dy Wydz. Lekai' Uniw. Jag . w sprawie opi- 
nji fachowej w tej sprawie. Odpowiedź Uniw. 
Jag . m a służyć władzom sądowym do powzię­
cia decyzji w sprawie nadania dalszego biegu 
sprawie, j

Polska kapela ludowa na niemieckich 
faiach radjowych

Mniej więcej od roku coraz częściej spoty­
kam y w  n asz j^F  pro-gramach radjow ych mile 
przez wszystkich radjosłuchaezów przyjm owa­
ną audycję: koncert polskiej ka-peii ludowej
Dzierża.nowskieg-o i Suchockiego. Nie je s t to 
wprawdzie oryginalna, autentyczna kapela lu- 
dowa, w rodzaju pierwszego zespołu starego 
Namysłowskiego uformowanego z grajków wiej 
skich, lecz dzięki zapałowi i usilnym staraniom  
swoich kierowników, zdoóyla ona w zupełności 
charak ter ludowy przy jednoczesnym  poziomie 
artystycznym . S kłada sią ona z dobouowych 
muzyków zawodowych I wśród kapel tego ro 
dzaju wysuwa się bezsprzecznie na pierwsze 
miejsce.

R adjow e jej w ystępy zwróciły uwagę rów­
nież radjosłudm ezów  zagranicznych, zaehwyco 
nych oryginalnością, polskich melodyj ludowyc.li 
ora-z ich doskonaleni wykonaniem. Kierownic­
two radiofonii niemieckiej zainteresowało się 
bliżej tą  spraw ą i wystosowało odpowiednie pi­
smo do Polskiego Radja, proponując mu trans 
m itowanle koncertu kapeli Dzierżanowskiego 
i Suchockiego na w szystkie rozgłośnie niemie­
ckie.

Transm isja ta odbędzie się dala 15 sierpnia 
o godz. 20.30, przyczom zostanie poprzedzona 
kilkum inutow ą pogadanką na tem at polskiej 
m uzyki ludowej, k tó rą  w ygłosi w języku nie­
mieckim dr prof. Zdzkław Jacińm ecki. Poga­
danka ta  zostanie nadana z W arszs wy droga 
kablową, bezpośrednio na Niemcy i przez rad jo 
słuchaczów polskich nie będzie słyszana.

• -= 0=0-------

Z Austrii.
Wiedeń, 6 siepnfc* (PAT). Havas donosi, ie  

adw okat Wąeofrter. którego w ym itniano jako 
jednego z głównych organizatorów  zamachu na 
pałac kanclerski i którego aresztowan e zapo­
wiadano w najbliższym czasie, zdołał zbiec z 
Austijji, chroniąc się na terytorjum  Rzeszy.

Budapeszt G sierpnia. (PAT). (TIavas), W ła­
dze pograniczne węgierskie zatrzym ały w pobli 
żu granicy ausfrjackiej 2 -ch policjantów au- 
strjackich 7, W iednia, pr iwdopodohnie zamie­
szanych w akcję hitlerowską.

Szajka handlarzy narkotykami.
Nowy Jo rk , fi sierjmia. (Tel. wł.) Policji no 

wojorskiej udało się wpaść na. trop  wielkiej 
międzynarodowe! szajki przem ytników narko . 
tyków, której centrala znajduje śtg w Paryżu, 
o raz  aresztow ać 8  członków fil ji nowojorskiej. 
Po zdobyciu klucza szyfrowego, zapomoca k tó ­
rego centrala porozum iew ała się z fil ją . policja 
nadała do filji nowojorskiej teiogram , w7 k tó ­
rym w yznaczyła kierow ników 1 miejsce i czas 
spotkania. Przem ytnicy nie przeczuwając pod­
stępu przybyli na miejsce w spaniałem autem  1 
zdstali aresztow ani. Osacz.eni próbowali sir bro 
nic przyezem  jed n i 7. nich zo d a ł raniony. W 
aucie znaleziono pew ną ilość narkotyków  w ar­
tości 125 tysięcy dolarów. W  mieszkaniu obu 
aresztow anych znaleziono znaczną ilość igieł 
i strzykaw ek injekcyjnyoh. Podjęte zostały po­
szukiwania za składem narkotyków, jaki praw­
dopodobnie znajduje się poza mieszkaniem 
przem vtników .
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Nanicr im ta.
' * —  S ądzę , że W e lla n d a  zna jdz iem y  p ie rw si —  

rz e k ł S m ith  p ew nym  to n em  i roześm ia ł się.
B y ł to  te n  sam  uśm iech , ja k i u s ły sz a ł C ezar ow ej 

d ż d ż y s te j n o cy , k ie d y  T ra y  Borg1 Sm ith c isn ą ł nóż 
do  S ek w an y .

RO ZDZIA Ł' IX . 

r ' ,  , K R A D Z IE Ż .

W ie lc y  zb ro d n ia rz e , jak  i w ie lcy  b o h atero w ie , 
m a ją  sw oje  s łabe  s tro n y . W  zb ro ji C e za ra  V a le n tin e ‘a 

j z n a jd o w a ły  się ry sy . k tó ry c h  is tn ien ia  S m ith , zim ny 
znaw ca ludzi, n ig d y b y  się  n ie  dom yśla ł. P ró ż n o ść  te g o  
człow ieka- b y ła  ogrom na ale  w y n a g ra d z a ły  to  o lb rzy ­
m ie jeg o  zdolności.. B y ł n ad z w y cz a jn ie  s p ry tn y  i ja k  
31 r. S m ith  tw ie rd z ił pod  pew nem i w zg lęd am i w p ro s t 

" g e n ia ln y . B y ł n ie  ty le  w odzem , ile d y p lo m a ta  i pod 
ty m  w zględem  p rzypom ina? sw ego  s ła w n eg o  p rzo d k a , 
je ś li te n  b y t w is to c ie  jeg o  p rzo d k iem . B org iow ie  zw y ­
ciężali n ie  o rężem  a le  p ien iądzm i. J e ś l i  w zięli je d n o  
m ia s to  sz tu rm em , d z iesięć  zdoby li p rze k u p stw em .

C ezar p o sła ł po Snaitha jeszcze raz teg o  d n ia  po 
. p o łu d n iu  i ty m  raz em  T r a y  B o rg  poszedł n a  P ortlancl 

P la c e  499 i w p ro w a d z o n y  z o s ta ł p rzez lo k a ja  do  p ięk ­
n e j b ib ljo te k i. g dz ie  go C eza r z n iec ie rp liw o śc ią  ocze­
k iw ał.

b  —  3!u$im y zn a łe ść  W e lla n d a  —  rz e k ł p rz y  p rz y ­
w itan iu . P o w ie rzy łe m  tę  sp raw ę  p ry w a tn e j ag e n c ji d e ­
te k ty w ó w  i p o lec iłem  .jej d o ło ży ć  w sze lk ich  s ta ra ń  
w  tym  względzieA. J e s te m  p rz e k o n a n y , że cz ło w iek  ten

ży je , gdyż  je d en  z m oich ag e n tó w  w idzia ł go w N o­
w ym  Y o rk u  p rzed  dw om a la ty .

—  A w ięc d laczego , u d jab la , w ysia ł m nie pan  
na poszuk iw an ia  za n im ? —  z a p y ta ł Sm ith u rażo n y .

—  N a w y p ad ek , g d y b y  zg łosił się pod daw nym  
ad resem  —  rze k ł i p raw d o p o d o b n ie  m ów ił p raw dę.

T y lko  dw óch ludzi m oże być tym  p rzek lę ty m  
N um erem  S zóstym . Je d e n  z n ich  to syn  s ta re g o  G ale‘a.

Syn  G aJe‘a  je s t  w  A rg en ty n ie  —  przerw a! 
Sm ith . —  Z ajm uje  się hodow lą byd ła .

—  S kąd  w iesz o tem ? —  z a p y ta ł Cezar.
lo  n ie  'ty ło  tru d n e  —  rzek i d ru g i. U rzędn icy  

b an k u , k tó ry  pan  o b rab o w ałeś  . . .
—  O brabow ałem ? —  rzek ł C eza r szybko .
—  K tó ry  k to ś  o b rab o w a ł —  rzek ł Sm ith , m ach ­

nąw szy  ręk ą . —  M niejsza z tom , k to  to  uczyn ił. B ądź 
co bądź . u rzę d n icy  ci k o resp o n d u ją  z m łodym  O alehn. 
k tó ry , ja k  się zda je , p o stan o w ił od d ać  w szy s tk ie  u t r a ­
cone przez b a n k  p ien iądze. G n le 'a  m ożem y nic b rać  
w  rach u b ę .

—  A w ięc p o zo sta je  TCcliand —  rzek ł C ezar. —
l.o m usi być T e l la m i!  Mam do b re  in fo rm acje ze Sc-ot- 

łflud 3 a rdu . M ężczyzna, k tó r y  zw ie się N um erem  
S z ó s ty m . . .

A jeśli to  k o b ie ta ?  — rze k i Sm ith .
Ż adna k o b ie ta  nie o d w aż y łab y  się —  rzek ł O -  

^a r - —  Ż ad n a b y  się n ie  o d w aży ła! Nie. to  W eilam i. 
C złow iek, k tó ry  zg łosił się do Szefa B iura W y w ia ­
dow czego  i sk ło n ił go  do rozpoczęcia śled z tw a  nie jest 
d e te k ty w e m  u rzędow ym . P am ię ta j, że S co tland  Y ard  
nie m a mi nic do  za rzu cen ia . N ie m ają  dow odów : nie 
w iedzą n żad n e j zbrodn i, k t.órabym  m ógł popełnić. 

M ają ty lk o  p o d e jrzen ie  —  nić w ięcej.
■Smith k iw n ą ł g łow ą. N ie chciał się z nim sp rzeczać.

W róć  do R ossa  —- rze k ł k ró tk o . J a  zajm ę sio 
W e l la n d e m .. .  r j y  m iał ja k ich  gości'?

—  R oss?  Ż adnych .

—  N ik t go n ie  od w ied zał?
Sm ith  -w strząsnął g łow ą. M ógł k ła m ać , ja k  C ezar

Y alen tine . B ądź co bądź , m usia ł d b a ć  i o w łasne  in te ­
resy , to  też nie m ia ł sk ru p u łó w . M usiało  za jść  jeszcze 
w iele rzeczy , w  g m atw an in ie  sp raw  C ezara , a b y  S m ith  
m ógł w y su n ąć  ręk ę . C ezar c ieszy ł się, że trz y m a  go 
w  garśc i. A le i Sm ith m ia ł sw o ją  g a rść  i liczy ł się 
z tem , że k ie d y ś  będzie się m usia ł zm ierzyć ze sw oim  
ch lebodaw cą.

Mr. Sm ith  cen ił w łasn e  życ ie  i w iedzia ł, że k a ż d a  
u n c ja  p rzew ag i nad  ty m  n iezw y k ły m  cz łow iek iem  
w m om ieneie p sy ch o lo g iczn y m  b y ła  czem ś w  ro d za ju  
s ta w k i ubezp ieczen iow ej. T a jem n ic a  Mr. R o ssa  i jego  
zag ad k o w a w izy ta  n a  P o rtla n d  P lac e  409 w  czasie  n ie ­
obecności C ezara  m o g ła  jeszcze czek ać  .na w y jaśn ien ie .

—  O oby  pan zrob ił, g d y b y ś  m nie n ie  sp o tk a ł?  —  
za p y ta ł go  nag le . —  P a ń sk i n ieszczęśliw y  E rn e s t n ie  
d a łb y  sobie r a d y  w  te j g rze .

—  E rn e s t spe łn ił sw o je  za d an ie  —  rze k ł d ru g i 
zim no. —  W y k o n y w a ł dob rze  sw oje obow iązki, a is  
m ia ł duszę lo k a ja . B iedny  E rn e s t!  —  rze k ł zcicha.

N ie b y ł on h ip o k ry tą , m yśla ł Sm ith , w ra c a ją c  do 
ho te lu . W istoc ie, S m ith  by ł p ew n y , że u sun ięc ie  n ie ­
w ygodnego. sług i, k tó re  u w aża ł za k o n ieczne , sp raw iło  
m u wielką, p rz y k ro ść . T en  m ały . o rd y n a rn y  człow ie­
czek  m usia ł m ieć p ew ne c e c h y  c h a ra k te ru , k tó re  
p rze m aw ia ły  do d u szy  C ezara .

J a k ie  p rze s tęp s tw a  p o p e łn ił E rn e s t d la  C ezara , 
o tem  S m ith  n ig d y  się  nie dow iedzia ł, g d y ż  C eza r 
n ig d y  n ie b y ł w obec n iego  ca łk iem  szczery . Sm ith 
w szed ł w życ ie  B orgii w  chw ili p rze łom ow ej, k ie d y  
d o jrza ł p lan  o p rac o w y w a n y , p rzez  ca łe  la ta  i k ie d r  
C eza r m iał zdobyć ta k  w ie lk i m a ją te k , a b y  m ógł żyć 
w  s ty lu  odpow iedn im  do  sw oich upodobań!

(Ciąg dalszy nastąpi)’.

n o r a
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PIEŚNI KOŚCIELNE
K a z im ie rz ' G arbu  a iń sk i. —  P IE Ś N I K O ŚC IE L N E  d la  u ż y tk u  m łodzieży  

sz k ó l ś red n ic h , p o w szech n y ch  i chó rów  a m a to rsk ic h , n a  ch ó r m ieszan y , 
lub  n a  je d e n  i  d w a  g lo sy  z tow . o rg an u . — P a r ty tu r a  zł. 3 .—

Zbiór ten zaw iera 2S pieśni kościelnych, a m ianow icie: l. Pieśni m szalne: 
1) Boże lud Twój; — 2) Co nam nakazuje: — 3) Z odgłosem wdzięcznych pieni; 
4) Do Ciebie odwieczny Panie. — II. P ieśni przygodne: 5) Z wysokich niebios 
P a n ie ; — 6) Jezu dulcis m em oria; — 7) i 8) O salu taris; — 9) Jezu Ty każesz; 
10) Do Ciebie P an ie : — 11) Jezusa ukry tego; — 12) Ojcze z niebios; — 13) Kiedy 
ra n n e ;’ — 14) O Tv Przedw ieczny: — 15) Boże mocny. Boże cudów; — 16) Boże 
dlatego dałeś nam życie. — III. P ieśni W ielkopostne: 17) Padnijm y na twarz) 
18) Pozwól mi Twe męki śpiewać; — 19) W Krzyżu cierpienie. — IV. Pieśni 
A dw entow e: 20) Boże wieczny. Boże żywy: — 21) H ejnał wszyscy zaśpiewajmy; 
22) G rzechem Adama. — V. PieŚRi do Matki Bożej: 23) Cześć M aryi: —-24) Zdrowaś 
M arjo; — 25) O k tó re j b erła : — 26) Biedny, kto Ciebie, — VI. Pieśni do Kajsw. 
S e rca ’ Pana Jezusa: 27) O m ite Cor .Tesu; — 28) O niewysłowione szczęście 

A 4  zajaśniało.
K a ro l K ir r p ń s k i.  —  MSZA P O L S K A  „R ozsądź m ię B oże“ , n a  chór 

m ieszan y . lu b  d w a  g ło sy  z o rg an e m , o p rac o w a ł w e d łu g  o ry g in a ln e j m elodji 
T om asz  F la sz a . —  P a r ty tu r a  zł. 1.50.

Msza K urpińskiego „Rozsadź m ię Boże“, należy do repertuaru  pieśni mszal-

zyrja la nadaje się również do wykonania unisonowego przez lud.

P A R T Y T U R Y  I G Ł O S Y :

L. r a n  B e e th o re n .  —  „N IE B IO SA  G ŁO SZĄ ". —  Tieśń  un chór m ie­
sz a n y  a  cap e lla . —  P a r ty tu r a  i g ło sy  p o d w ó jn e  zł. 1.50.

’ G losy  osobno  w  dow olnej ilości po 15 groszy .

X A n d r z e j  K od-ijńsJń . —  „E C C E  SA C ERD O S M AGNUS" . . .  R espon- 
so rju m  n a  p rzy ję c ie  B isk u p a , n a  so p ran , a f t i b a ry to n . —  P a r ty tu ra  i g ło sy
p o d w ó jn e  zł. 1-50. ,

Głos-c osobno  w  dow o ln ej iloso.i po  1o groszy .

W ysyłka za m iejscow a  na zam ów ien ie  po d o liczen iu  do cen  
p ow yższych  k o sz tó w  p rzesy łk i p o czto w ej.

Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża 13.

ZAKŁAO ffAUKOWO-WYCłr' ./XX. JEZUITÓW
w  B ą k o w l c a c h  p o c i C h y r o  w e  un

ogłasza wpisy uczniów na rok,1934/5.
Zakład obejm uje Szkołę Powszechny 6-cio k lasow ą i G im nasjum  now .go  typa. W roku szkol­
nym bieżącym wprowadzono już 1-szą i 2-gą klasę według nowego typu, a w każdym następ ­
nym rokn przybywać będzie następna klasa nowego ustroju. G imnazjum posiada pełne praw a 
gimnazjów państw ow ych. Szkota powszechna 6-cioklasowa realizuje program  najwyższego sto­

pnia organizacyjnego szkót publicznych od klasy 1-szej do 6-tej.
Opłaty m iesięczne wynoszą w Szkole Powszechnej od kl. 1-szej do 4-tej 66 zł. za u trzym ania 
i 25 zł. za naukę. W kl. 5-tej i Powsz. oraz w Gimnazjom 100 W . za utrzym anie i 35 zł. za 
naukę. Uprasza się o wczesne zgłaszanie, by un iknąć ew entualnych trudności. Egzamina do 

kl. 1-szej gimn. odbędą się w dnin 20 sierpnia. — Prospekty na żądanie?

I Ks. Józef Kaścisz T. J. —  Rektor.

M o t o r e  e l e k t r y c z n e
dla prądu stałego, 

e d  */« h p d o  2  h p, do sprzedania

w drukarni „Głosu Narodu i i

! U  dzioną k s i ą ż e c z k ę  
wojskową — w ydaną na 
nazw isko W acław Oba- 
rowski — przez P. K. U.

Dębica,

Dr. Stanisław M M I
lekarz chor. wewn. 

pow rócił
KRAKÓW, ŁOBZOWSKA 27.

Telefon 155-50.

Kapelusze
męskie

i dla Duchowieństwa 

poleca

Antoni Jarosz,
Kraków, Sławkowska 24 

Dcm XX. Marków.

Wykonuje wszelkie reperacji.

i) uihill 
R. KOWALSKI

KRAKÓW, UL. WISLNA L. 8.
poleca znana z trwałoicl

Płótna ln iane i baw ełniane obrusy, ręczniki, 
ścierki, sienniki, perkale, zefiry. — Koce, 
kołdry, kapy, fartuszki i czepki, pańczactiy. 

akarpetkl, kraw aty, kołnierze. — Bielizna męs­

ka i damska, trykotow a i wełniana. — Bar-
chany, flanele, baje. Klaszterne chustki

w e ł n i a n e ,  k a s z m i r o w e ,  w ł ó c z k o w e .
B e g a t y  wybór I
Koszule męski* według m iary.

Ceny w y j ą t k o w o  n i s k ie .
W ykw intny krój i w ykonanie.

$ r x y  z a f c u p n a e ł k  t o w a r u

tporw oiyirać s ię  n a  oćłaszai<Ęcyclk s ię

ir „©łosie Jlarodu".

Z A K Ł A D

WITRAZOWO - SZKLARSKI 
J A N  K U S I A K

Kraftów, ulico Sw. l a n a  50.
w ykonu je  o szk len ia  w ołow iu 
i n ap raw y  s ta ry c h  ok ien . —

S o l i d n i e  i t a n i o .
Spłaty ratalne. Spłaty ratalne.

śwBfł •• '••'w i tr/uńt

1

l) KS GADOMSKIEGO
(Bochnio) 

za gotówkę nahnt nożna:
Katechizm Większy (wyd. 6-te ulepszone) za 
3.30, Katechizm Mały za 1.50, Wyciąg z kate­
chizmu za 0.60, Dzieje Bib!, za 2.70, Mała Bl- 
hlijka za 1.90, Krótka Historja Kaśc, za 1.00, 
Nauka Kościoła 1.50, Katechizm Biblijny 3.00, 
Szkic* Kattchlzeu 5.00, Psycholog)* wychowaw­
cza 3.00, Egzorty 4.60, Dobry Pasterz, modli­

tewnik od zł. 0.60.

Za dzia ł og łoszeń  R edakcja n ie  b ierze  odpow iedzialności.

Ogłoszenia zwykle za wiersz milimetrowy . . 20 gr.
N adesłane „ ,  „ . . 50 ..
K omunikaty po kronice ,  ,  . 60 F

ca 1-szei .  .  . . 70 „ CENY OGŁOSZEŃ
10 gr.Drobne za wyraz . . .  . . . . . .

Układ tabelaryczny o 50% drożej, 
j Ogłoszenia zamiejscowe o 30% ,dro ie j.
Za zastrzeżen ie  miejsca dolicza się 25 proc.

W jdaw ca za „Głos N arodu" 8k« z b*r. odyow. &. Holakaa. B edak tcr odpowiedz. Dr Józef WarebaiowekL D rukarm a „Gtoau N arodn" pod za ri. K -F jrka ,


